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Geny ogłoszsfi
za w ieraz m ilim e­
tro w y  przed  1 zloty 
w tek śc ie  50 gr., za 
tek s tem  40 gr. Ogło 
szenta tab e lary cz­
ne 50 proc., a św ią- 
t e z n e  25 proc. d ro ­
żej. D robne og ło ­
szenia po  10 groszy 
Dla p o sżu k n iący ch  
pracy 5 gr. za wy­
raz. N ajm niej 1 zl. 
Za zas rzożenia miejsca 

dolicza się 25%

Sosnow iec, niedziela 26  sierpnia 1934 roku. Cena numeru 10  groszy
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%

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczeŁyt WITOLD FABRYOY.

Prenum erata wy­
nosił miesięcznie
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Dr. med.

Ludwik Poznański
sp ec ja l is ta  cho rób  uszu, nosa  

g a rd ła  i p łu c
p o w r ó c i !

Sosnov/iec, M ałachowskiego 9. Tel. 7-07. 
P rz y jm u je  od 11 —  1 i od  5 —  7, 

W  nied z ie le  i św ię ta  od 12 —  1.

W W W W  W w  w  W  <1§W

Lekarz Dentysta

powrócił
Choroby skórne i weneryczne
S osnow iec ,  D ę b l iń s k a  7 m. 7 111. p. 

T e l .  6-78. 
p rz y jm u je  od  godz. 4-7 popoł.

S O S N O W IE C , P i łs u d s k ie g o  2 
Tel. 1-32

powróciła
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Pomruki wojny w  Mandżurji i na Pacyfiku
Ostra odpowiedź Jadonji Sowietom

TOK JO, 25.8. Gabinet japoński 
zaaprobował dziś odpowiedź, przed­
stawioną przez ministra spraw za-

f ranicznych na notę rządu sowiec- 
iego. Treść odpowiedzi ogłoszona 

będzie dopiero po wręczeniu jej am­
basadorowi sowieckiemu w lo k  jo, 
co nastąpić ma dziś po południu lub 
jutro. Według pogłosek, nota rządu 
japońskiego jest utrzymana w o- 
strym  tonie.

NIEPOKOJĄCA KAMPANJA  
DYPLOMATYCZNA.

PARYŻ, 25. 8. Treść ogłoszonej 
przez Sowiety noty rosyjskiej do rzą 
du japońskiego w sprawie kolei 
wschodnio - chińskiej i w sprawie 
zajść w Mandżurji wywołała we 
francuskich kołach politycznych wieł 
kie wrażenie.

Mówi się tutaj, że interwencja 
wielkich mocarstw, mających intere 
sy na Dalekim Wschodzie, może je­
dynie na krótko wstrzymać wybuch 
otwartego konwiktu japońsko - so­
wieckiego, który grozi pożarem wo­
jennym nietylko w Azji, lecz rów­
nież na Pacyfiku.

„Paris Soir“ pisze: „Rozpoczyna 
się kampanja dyplomatyczna w naj­
wyższym stopniu niepokojąca, zwła­
szcza, że wciąż nowe incydenty pow­
stają  na pograniczu mandżurskiem.

FLOTA JAPO ŃSK A  STOI POD 
PARĄ.

LONDYN, 25.8. Wielkie zanie­
pokojenie wywołała wiadomość, na­
deszła z Szanghaju, że Japonja, przy 
stąpiła do koncentracji swej floty 
wojennej w porcie Dajren. Na redzie 
tego portu znajduje się rzekomo 80 
wielkich japońskich jednostek mor­
skich pod parą, gotowych każdej 
chwili do wyruszenia w drogę.

Japońskie ministerstwo wojny 
wydało rozkaz wysłania do Charbina

eskadry lotniczej, złożonej z 75 sa­
molotów bombowych.

Wiadomość o koncentracji floty 
japońskiej w porcie Dajren dotych­
czas nie została zdementowana przez 
ambasadę japońską w Londynie.

W Szanghaju rozeszły się niepo­
twierdzone wprawdzie alarmujące 
wiadomości, jakoby flotylla amery­
kańska, złożona z krążownika „Au- 
gust“ i dwóch torpedowców, otrzy­
mała nagle rozkaz wyroszenia z Cińg 
tao do Dajren.
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Raj bandytów
Nowe napady w Ameryce

Hitlerowcy rugują katolików  
z uniwersytetu

BERLIN, 25. 8. Długoletni i zna 
ny dyrektor wyższego insty tu tu  
dziennikarskiego przy uniwersyte­
cie berlińskim prof. dr. Doyifat 
przeniesiony został na podstawie no 
wej ustawy urzędniczej w stan 
spoczynku.

 o------

Pech lotnika
OTTAWA, 25. 8. Angielski lot 

nik John Grierson, lecący północ­
nym szlakiem nad Atlantykiem do 
Ameryki, ma zdecydowanego pe­
cha. Przed dwoma dniami musiał 
lądować na bezludnem wybrzeżu. 
Gdy go uratowano, poleciał do Ang 
masalik na wschodniem wybrzeżu 
Grenlandji, a wczoraj odleciał do 
Godhaab. W godzinę po starcie mu 
siał spowodu defektu motoru po­
wrócić do Angmasalik.

NOWY JO RK , 25. 8. Ameryka 
nie zdołała jeszcze ochłonąć z wra 
żenią po zuchwałym napadzie na 
samochód pancerny z pieniędzmi na 
ulicy Brooklynu, gdy wekoraj nade 
szły doniesienia 0 trzech nowych 
równie bezczelnych napadach.

Tym razem jednak chodziło o su 
my znacznie mniejsze.

W Butler w Stanie Pensylwan- 
ja  trzej bandyci napadli na pancer 
ny samochód pocztowy i skrad.i 
50.000 dolarów.

Pościg prowadzi również poli­
cja nowojorska, przypuszcza ona bo 
wiem, że napadu tego dokonali ucze 
stnicy kradzieży w Brooklynie.

W mieście Roma w stanie Geor­
gia uzbrojeni w karabiny maszyno­
we bandyci steroryzowali dwu u- 
rzędników bankowych i zmusili do 
wydania 9.000 dolarów.

W Cleveland czterech oprysz- 
ków skradło samochód ciężarowy, 
na którym znajdowały się towary 
wartości 8.000 dolarów.

Dalsza porażka kolarzy polskich 
w pościgu Berlin — Warszawa

ŁÓDŹ 25. 8. (wł.) W dniu dzi- niemiec Scheller, który przebył etap
’ -  - • ■ 1--------- w czasie 3:46:48.

Pierwszy z polaków Kiełbasa, 
zajął dopiero piąte miejsce w cza­
sie 3:46:48,8. N a ósmem miejsca 
znalazł się Lipiński.

Jak  widać obecnie* bieg kolarski 
Berlin — Warszawa zakończy się 
wysoką porażką polaków.

siejszym odbył się czwarty etap wy 
ścigu kolarskiego Berlin — W ar­
szawa, na trasie Kalisz — Łódź, 
wynoszącej 111 km.

Zwycięstwo odnieśli niemcy, uzy 
skując czas zespołowo — 24 godz. 
42 min. 51,4 sek., Polska —'24:51:8,6 

Pierwszy na metę w Łodzi wpadł

l e c z n i c ą
chor. w enerycznych i skór. „Pomoc’ 

S o sn o w ie c ,  S ien k iew icza  17 a 

C zyana: 10 -1  i 4 - 7 pp., w św ię ta : 11 -1  
W iz y ta  5 z ło ty ch .

Posiedzenie rady ministrów
WARSZAWA, 25. 8 Dziś o 

godz. 12-ej odbyło się posiedzenie 
rady ministrów, któremu w zastęp­
stwie prem jera przewodniczył mi­
nister skarbu prof. Władysław Za- 
v-adzki. Na posiedzeniu tern rozpa­
trzono i przyjęto projekty dekre­
tów: o postępowaniu w wywłaszczę 
niach na cele kolejowe oraz w spra 
wie przejęcia świadczeń niemiec­
kich ubezpieczeń społecznych. 1 o- 
nadto rozpatrzono szereg spraw bie 
żących. M. in. uchwalono projekt 
rozporządzenia Prezydenta rv. •  ̂
zamianie i sprzedaży -rontów pań­
stwowych w Moseicacn oraz szeieg 
innych rozporządzeń dotyczących 
sprzedaży lub odstąpienia niektó­
rych nieruchomości panstwowycn.

Skradziony most
M EDJOLAN, 25. 8, Nocy ubieg 

lej dokonano niecodziennej kradzie 
żv na szkodę gminy Camzzano ko­
ło Treviso. W nocy meznani s p ia w  
cy rozebrali d re w n ia n y  most ■; me­
trowej d łu g o śc i, zb u d o w an y   ̂
ką Sile. Z ło d z ie je  m e  P ^ any 
n a w e t fila rów . Mos . amery-
„ o sta ł k ró tk o  po w o jn ie
"k a ń sk ie g o  m odrzew iu .
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Piętnastoletnia Ludwinia i jej zbrodnia
Niezwykła sensacja sądowa

W JAKIEJ KOLEJNOŚCI BĘDĄ PO 
KRYWANI WIERZYCIELE PRZY 

EGZEKUCJI?
WARSZAWA, 25.8. Władze skarbo­

we ustaliły kolejność pokrywania na. e 
rności z tytułu egzekucji.

Przy zbiegu różnych wierzytelności 
podczas dokonywania egzekucji, pierw 
szeństwo maja zawsze władze skarbo­
we, poczem dopiero mogą być egzekwo 
wane należnośei władz samorządowych, 
abezpieczalni społecznych itp.

Przy zbiegu egzekucji władz sądo­
wych z władzami skarbowemi pierw­
szeństwo przyznane jest władzom sądo 
wym.
GDYNIA PORTEM TRANZYTOWYM 

DLA SOWIETÓW.
WARSZAWA, 25.8. Bawiący w War 

tzawie prezes Wniesztorgtransu p. Och- 
tln odbył już szereg konferencyj z poi 
tikiini czynnikami rządowemi, w celu 
wykorzystania portu gdyńskiego dla 
importu i eksportu Rosji sowieckiej.

W rozmowach odbytych w ministe. 
rjuin komuuikacji omawiano sprawę 
taryf kolejawych, zaś konferencje w 
min. przem. ł handlu dotyczyły opłat 
portowych w Gdyni.

Po zakończeniu pertraktaeyj w 
Warszawie, p. Ochtin uda się do Gdyr.i, 
gdzie nawiąże bezpośredni kontakt z 
tamtejszemi organizacjami i placówka 
mi gospodarczemi, W kołach poinformo 
wanyeh mówią, że zamiarem Wniesztor 
ktransu jest skierowanie na Gdynie 
Większości sowieckich transportów, któ 
re dotąd szły do Szczecina 1 Hambur­
ga.
POWTÓRNY POGRZEB KANCLE.

RZA DOLLFUSSA.
WIEDEŃ, 25.8. Wedle najnowszych 

dyspozycyj zwłoki kanclerza Dollfussa 
złożone do grobu prowizorycznego na 
cmentarzu w Hietzingu, mają. zostać 
pochowane na wieczny spoczynek w 
krypcie nowego kościoła, nazwanego 
imieniem Seipla i DollfuSsa.

Uroczyste przewiezienie zwłok nastą 
pi w dniu 29 września w godzinach wie 
rzornych w licznej asystencji ducho­
wieństwa z wielkim ceremonjałem.

W ten sposób stanie sic zadość życz© 
niu Dollfussa, aby zwłoki jego spoczy 
wać mogły obok prochów ks. Seipla. 

TRAGICZNY „POKAZ" WALKI 
POWIETRZNEJ.

NOWY JORK, 25.8. Tragiczny wypa 
dek lotniczy wydarzył sic wczoraj nad 
Brooklynem.

Dwaj chińczycy, pragnąc za wszelką 
cen© dostać sic do armji lotniczej w swo 
jej ojczyźnie, postanowili zaproduko- 
wać walk© powietrzną w chwiii, gdy u- 
kazać si© miał okręt „Bremen<‘, wiozą 
cy na pokładzie chińskiego generała 
Czaug FaweL 

Na wysokośei 709 ra. nad Brooklynem 
oba samoloty zącz©ły walczyć według 
wszelkich zasad walki powietrznej, w 
pewnej chwili jednakże obie maszyny 
zbliżyły si© zanadto, tak, że nastąpiła 
katastrofa. Śmigło jednego z samolo. 
tów przepołowiło prawie na połow© ka 
dłub drugiej maszyny, która spadła na 
dach pewnego domu. Maszyna z uszko 
dzonem śmigłem i zdefektowanym mo 
torem przelecieć jeszcze zdołała około 
3 080 metrów, lecz przy lądowaniu ska- 
potowała. odnosząc poważne uszkodze­
nia. Pilot pierwszej maszyny wkrótce 
po wypadku zmarł, drugi odniósł licz 
ue obrażenia.

Katastrofa wydarzyła si© na oezaeti 
licznych widzów, zaś general chiński 
rozkazał wytoczyć żyjącemu lotnikowi 
dochodzenia dyscyplinarne, bowiem 
walka w powietrzu osobom cywilnym 
jest zabroniona.

G I L Z Y - DOBRE,TANIE, ZDROWE

o * s c tołts MEO° 
„KRYZYSOWE •

5 i lO  GR PUDEŁKO

Pewnego wieczora, który spadł 
na Paryż po mroźnym dniu zimo­
wym, do drzwi mieszkania, które 
zajmował stary kawaler pan Bietrix 
agent sprzedaży biżuterji ktoś moc­
no zadzwonił.

Gospodarz sam otworzył drzwi 
i cofnął się zdziwiony.

Za drzwiami stała prześliczna 
młodziutka dziewczyna. Dziewczyn­
ka była zmieszana, ukłoniła się ni­
sko i spytała świeżutkim głosikiem:

— Czy pan poszukuje służącej?
Pan Bietrix żałował, ale nie po­

trzebował. Ale żałował naprawdę 
bardzo, bo dziewczyna była milutka.

Nawiązał z nią rozmowę i, 0 ra­
dości. urocza dziewczynka przyrze­
kła go nazajutrz odwiedzić.

Słowa dotrzymała. Przyszła o 
godzinie szóstej wieczorem tak jak 
się umówiła.

Pan Bietrix był bardzo miły ' i 
czuły, czytał dziewczynie nagłos 
wiersze i był0 bardzo przyjemnie. 

KLUCZ.
Koło godziny dziewiątej wieczo­

rem panienka, która wyznała gospo 
darzowi tyle swe wdzięczne imię 
Louisette-Ludwinia, powiedziała, że 
pragnie poprawić sobie włosy i1 
umyć ręce w sąsiednim pokoju. P. 
Bietrix zgodził się oczywiście. Sie­
dział i czekał cierpliwie na powrót 
dziewczyny.

Nie wiedział tylko jednego, że 
urocza Ludwinia szybko przebiegła 
mieszkanie, wbiegła do kuchni, wy­
ciągnęła z zamku klucz i wsadziła 
go w drzwi spowrotem, ale naze- 
wnątrz. Potem wróciła spokojnie do 
pokoju i było jeszcze przyjemniej 
niż przedtem. ,

„KTO TAM?*
Było bardzo przyjemnie. Ale pan 

Bietrix był natyłe przytomny, że w  
pewnej chwili usłyszał w sąsiednim 
pokoju jakieś hałasy.

— Kto tam? — krzyknął wiel­
kim głosem. Ale zamiast odpowie­
dzi dostał w głowę czemś twardem 
i padł na podłogę zalany krwią.

Gdy oprzytomniał siedziała przy 
nim Ludwinia i robiła mu kom­
presy.

Pełnym słodyczy głosem powie­
działa, że było tu dwu bandytów, 
jeden wysoki blondyn, drugi ze 
szramą na twarzy, że uciekli zrabo­
wawszy kasę i że ona już zawiado­
miła policję.

Istotnie za chwilę przyszła poli­
cja. Komisarz powinszował panien­
ce przytomności umysłu, pan Bie­
trix obiecał ją wynagrodzić i wszy­
stko skończyłoby się dla niej pięk­
nie, gdyby jeden z policjantów nie 
spostrzegł klucza nazewnątrz drzwi-

Ludwika spoczątku wypierała 
się, ale potem przyznała się do wszy 
stkiego.

SPÓŁKA.
Powiedziała, że stanowiła wraz 

z dwoma bandytami rodzaj towa­
rzystwa akcyjnego.

Grasowali w okolicach paryskie­
go Montmartru.

W książce telefonicznej znaleźli 
nazwisko pana Bietrixa. Od stróżki

PREMJER WĘGIERSKI OŻENIŁ SIĘ 
PONOWNIE ZE.. SWĄ PIERWSZA 

ŻONĄ.
BUDAPESZT, 25.8. Premjer węgicr 

skl Gómbos zawarł we czwartek zwią­
zek małżeński ze swą pierwszą żoną 
Małgorzatą, z domu Reichert.

Premier Gombbs ożenił si© z nią po 
raz pierwszy przed 19 laty i miał z nia 
troje dzieci. Następnie rozwiódł si© i o- 
żenił si© po raz drugi z córką wybitne 
go przemysłowca, Marietta Pelłatini— 
Braun, która zmarła przed rokiem. O- 
becna trzecia, a zarazem była pierw­
sza żona premjera węgierskiego — jest 
córką znanego przemysłowca Reicher* 
ta.

dowiedzieli się, że jest kawalerem i 
nikogo nie przyjmuje. Reszty infor- 
maeyj dostarczyły sąsiednie skle­
piki.

Kawał ?e służącą „do zgody“ był 
wymysłem, który już niejednokrot­
nie oddawał im przysługi.

Nie trzeba dodawać, że rysopis 
podany przez Ludwinie nie zgadzał 
się z prawdziwym wyglądem jej 
wspólników.

PRZED SĄDEM.
Wspólników schwytano. Stanęli

przed sądem razem z Ludwinią a 
właściwie z Ludwiką Couperras

Ludwinia zachowywała się w 
sądzie niesłychani swobodnie Jak 
dziecko, które bawi się nieznaną icj 
procedurą bez odrobiny niepbko-ju

Jej towarzysze zostali skazani 
na ciężkie więzienie Ona jako mało- 
letnia została odesłan i do demu po­
prawczego. Wychodząc z sali dygnę­
ła i powiedziała grzecznie:

— Do widzenia!

r <C5-0«2
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Rozłam w stronnictwie lodowem
w po w. stopnickim

W łonie stronnictwa ludowego 
w pow. stopnickim na tle zasadni- 
czem zaznaczyły się silne rozdźwię- 
ki, a to: z jednej strony między sta­
rym działaczem stronnictwa ludowe 
go Józefem Maślanką, a posłem A- 
raszkiewiczem.

Rozdźwięki te datują się od cza­
su zajść w Piasku — Wielkim w r. 
ub., które to zajścia Maślanka zarzu 
ca posłowi Araszkiewiczowi, czyniąc 
go winnym przelewu krwi i odpowie 
dziahiym za los szeregu osób skaza­
nych w procesie sądowym.

Zdaniem Maślanki i jego zwolen 
ników poseł Araszkiewioz niepoczy 
talną demagogją pchnął masy chłop

skie do konfliktu z władzami i poli 
cją, sam zaś uchylił się od wszelkiej 
odpowiedzialności zasłużonej kary

W związku z zarzutami Maślanki 
i jego zwolenników poseł Araszkie- 
wicz zaaranżował w dn. 14 sierpnia 
br. na posiedzeniu zarządu powiato­
wego str. ludowego zawieszenie Ma 
ślanki w działalności i oddanie go 
pod sąd partyjny, co wywołało bu­
rzę sprzeciwu wśród starych działa 
czy ludowych i zwolenników Maślan 
ki.

W związku z tern spodziewać się 
należy w szeregach stronnictwa lu­
dowego rozłamu, który niebawem na 
stąpi.

„WYKONAWCA SADU ALLAHA”
Zatopił sz ty let w  sercu uwodziciala sw ej ukochanej 

Krwawa zem sta i bohaterska śm ierć szelka
Skazanie młodego szeika Sułei . 

mana Ben Ali, jednego z przy wód- 
cówwojowniczego plemienia tuareg 
gów, stanowi epilog najniezwyklej- 
szego chyba w dziejach łegjonu cu­
dzoziemskiego dramatu miłosnego.

Już w najmłodszych swych la­
tach piękna Aischa została przezna 
czona ezeikowi Suleimanowi na żo 
rę. Gdy jednak rodzice posiali ją do 
konserwatorjum w Constantine, 
młodziutka arabka poznała i poko­
chała gorąco urodziwego poruczni­
ka Bene Sibour. Aischa zapomniała 
o więzach, łączących ją z szeikiem i 
bez zastrzeżeń oddała się potężnemu 
uczuciu. Gdy jednak po kilku mie­
siącach por. Sibour, który ostygł w 
swym afekcie, oznajmił przyjaciół­
ce, że nie może jej zabrać do Euro­
py w charakterze swej żony, Aischa 
otruła się. Nie mogła przeżyć swej 
hańby, nie chciała też, aby dziecko, 
które nosiła w swem łonie, nie mia 
lo ojca.

Aczkolwiek Aischa złamała dane 
szelkowi słowo, ten zaprzysiągł zem 
stę jej uwodzicielowi. Suleiman nie 
znalazł jednak porucznika w Con­
stantine, albowiem Sibour został w 
międzyczasie wysłany na teren wo 
jenny w górach Atlasu, dla stłu­
mienia powstania plemion, które po 
raz ostatni podjęły walkę o swą 
niepodległość. Szeik udał się do 
Maroka i przyłączył się do powstań 
ców. Dowiedział się jednak, że por. 
Siboura nie znajdzie na placu boip, 
gdyż zajmuje on poważne stanowi­
sko w jednym z nowoczesnych for­
tów Atlasu.

Pewnej nocy szeikowi udało się 
jakimś cudem przedostać się po­

przez naładowane elektrycznością 
druty do niedostępnego fortu. Naza 
ju-trz znaleziono porucznika na łóż­
ku z wbitym w serce sztyletem, do 
którego przyczepiona była karta ra  
stępującej treści: „Pomściłem Ai-
sche za twoją zdradę“. Pod tem 
widniał podpis szeika, który podpi 
sał tem samem wyrok śmierci na 
siebie. Gdy bowiem ostatni pow­
stańcy poddali się sile oręża francu 
skiego, postawiono im warunek, że 
spod przyrzeczonej amnestji wyłą­
czony zostanie szeik Suleiman Ben 
Ali.

Przywódca powstańców, do któ­
rych należał Suleiman, odrzucił z o-
burzeniem tę propozycję. Szeik jed 
nakże ośwadczył, że nie życzy soLe 
dalszego przelewu krwi. Stawił się 
sam przed francuski sąd wojenny i 
podczas przesłuchania go oświad­
czył: „Nie żałuję, żem był wyko­
nawcą sądu Aliaha“.

Biorąc pod uwagę szlachetne po 
budki, jakie kierowały jego dłonią, 
sąd skazał go na śmierć przez roz­
strzelanie, a nie — jak innych prze­
stępców — przez powieszenie.

P o w r ó c i !
Br. tnei J ó z e f  H ałaez

S o c ja lis ta  chorób w enerycznych  
i skórnych

KATOWICE, ul. §w . Jana nr 1.
Go da. przy jęć od 10 i pół —  1 

( od 3 —  7 (oprócz św iąt).
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gruntowna reforma ubezpieczeń
społecznych

Co przewiduje projekt wiceministra Jastrzębskiego?
w min is te r jura opieki społecznej 

trw ają  n ieustannie narady  nad pro­
jektem  reform y ubezpieczeń spolecz 
Dych, opracowanym  przez wicemin. 
'Jastrzębskiego, wespół z naczelni­
kiem E. Giebartowskim, b. kom isa­
rzem warszawskiej kasy chorych. 
P ro jek t reform y przew iduje zmia­
ny zasadnicze, likw idując szereg in- 
sty tucy j i ograniczając szereg świad 
czeń.

W szczególności zlikwidowany 
m a być zakład ubezp. pracowników 
umysłowych, k tó ry  zostałby połąezo 
ny z zakładem  ubezpieczeń robo t­
niczych Zlikwidowany ma być rów­
nież zakład ubezpieczenia od w y­
padków, przyczem pro jek t nie prze­
widuje istn ien ia izby ubezpieczeń 
społecznych.

System  świadczeń i składek u 
ległby również gruntow nej refo r­
mie, Obowiązkowi ubezpieczenia 
podlegałyby tylko osoby, których 
płaca nie przekracza 500 zł. m ie 
siecznie, przyczem ta  górna granica 
byłaby ruchom a i usta lana każdego 
roku przez m in istra  opieki społecz­
nej. W  ten sposób pracownik jedne­
go roku podlegałby ubezpieczeniu, a 
następnie byłby zwolniony od obo­
wiązku ubezpieczenia.

R enty  wypadkowe ulegają po­
ważnym  zmniejszeniom, a m ianow i­
cie przysługiw ać będą tylko w wy 
padku niezdolności d0 pracy powy­
żej 50 proc. (obecnie powyżej 10 
proc.). W arunki uzyskania św iad­
czeń przez pracowników ulegają 
także pogorszeniu, a mianowicie ren 
ta  starcza przysługiw ałaby dopiero 
po 10 latach, w przyszłości zaś po 
15 latach  ub«zpieczenia (obecnie po 
5 latach) i osiągnięciu 65 roku ży­
cia. R enty  na  wypadek niezdolności 
do pracy przysługiw ałyby dopiero 
w razie u tra ty  conajm niej 75 pro­
cent niezdolności do pracy (obecnie 
powyżej 50 procent).

W  zakresie ubezpieczenia choro­
bowego pro jek t przew iduje zniesie­
nie lecznictwa sanatoryjnego. P o ­
nadto w szeregu wypadków w razie 
choroby dopłacać będzie pracownik 
i pracodawca.

W dalszym ciągu pro jek t p rze­
w iduje zniesienie dotychczasowego 
system u zgłoszeń ubezpieczenio­
wych do ubezpieczalni i zmienia 
system  ściągania składek.

Składki opłacać będzie pracodaw 
ca przez nalepienie odpowiednich 
m arek na specjalnych książeczkach, 
które otrzym ają wszyscy ubezpie­
czeni. M arki te zakupywać będzie 
pracodawca w odpowiednich urzę­

dach. Za nienalepienie m arek w od­
powiedniej wysokości- odpowiadać 
będzie zarówno pracodawca jak i 
pracownik. System  ten, stosowany 
był przed la ty  na terenie Wielko­
polski i został zaniechany wskutek 
nadużyć, k tóre spowodował.

Sam orząd in sty tucji ubezpieczeń 
społecznych, przew idziany ustaw a­

mi, chociaż od wielu la t nie wyko- 
wany, ma być nStaw°wo całkowi, 
cle zniesiony. Na czele ubezpieczał, 
ni stać ma dyrektor mianowany 
przez prezydenta Rzplitej.

Czynnik społeczny dopuszczone 
będzie jedynie do kom isji rew izyj 
nej i specjalnych kom isyj, mających 
jedynie charak ter opinjodawezy

P O D Z I Ę K O W A N I E
Wszystkim tym, którzy wzięli udział w odprowadzeniu zwłok >

Ś. p. STANISŁAWA SĘKA
a w szczególności: księdzy A. Knasiowi, p. Inż. Galmiszczowi, pp. m aj­
strom: Ruskowi, Dziechczyńskiemu, delegatom, orkiestrze, oraz wszystkim 
współpracownikom i kolegom Kop. „Paryż“ Składa Staropolskie ,,Bóg Aa 
płae“ ŻONA I  SYNOWIE.

U źródła wiary ludu polskiego
Na d iisń  N. Warp Panny Jasnogórskiej

Z pośród miejsc łaskami słynących, 
w których N. M arja Panna okazuje lu­
dziom specjalnie swą dobroć i miłosier 
dzie, niewątpliwie na pierwszem stoi 
miejscu w Polsce Częstochowa czyli Ja  
sna Góra. Już pieć i pól wieku minęło, 
jak N. M arji Pannie Częstochowskiej 
oddają chwałę wielcy i mali, królowie i 
magnaci, rycerze i szlachta, mieszcza­
nie ł wieśniacy, słowem naród cały.

Mało jest zaiste na świecie wizerun 
ków Bogarodzicy, z którymi łączyłaby 
sie tak dawna i święta tradycja, jak z 
obrazem Jasnogórskim. Według tej tra  
dycji, wizerunek M atki Boskiej który 
wr Polsce jest od wieków przedmiotem 
powszechnego kultu — namalowany ze­
stal na desce z eedru libańskiego przez 
św. Łukasza, ewangelistę, sama deska 
zaś pochodzić ma ze stołu, który sam 
Chrystus przy pomocy św. Józefa spo­
rządził w Nazarecie.

Nic też dziwnego, że kult ego wizę- 
runku Matki Boskiej jest w Polsce po

wszecliny, a Czestochowa niejednokrol 
nie, jako źródło wiary ludu naszego, w 
hlstorji ważniejszą odgrywała role W 
dobie naszej niewoli .politycznej, świą. 
tyuia Jasnogórska i cudami słynący ob 
raz Bogarodzicy, to były żywe symbole 
i węzły jedności narodu polskiego. 1>» 
ich stóp Matki Boskiej Częstochowskie} 
biegły rzesze pielgrzymów z całej Pol 
ski, bez względu na kordony graniczne. 
Na dorocznych odpustach w Częstocho­
wie, widzieliśmy rok rocznie całą Pol­
skę ludową, rodaków ze wszystkich 
dzielnic.

Z zamętu burzy dziejowej, jaką by­
ła wojna światowa, klasztor Jasnogór­
ski wyszedł zwycięsko. Nawet Niemcy 
uszanowali te świętość narodu polskie 
go. Kiedy zaś doczekaliśmy sie radosne 
go momentu powstania Polski niepo­
dległej, cudowny obraz Matki Boskiej 
Częstochowskiej opromieniony został 
nowym blaskiem, gdyż za aprobatą Oj­
ca św. ukoronowany został jako wizeru 
nek Królowej Korony Polskiej.

Skandaliczne stosunki w naszych 
urzędach skarbowych

Kogo tu należy „ponaglii"?
W gazecie Polskiej" czytam y: stw ierdziło kilka różnego kształtu
W  m e w i e l k i e m  m iasteczku Ż „  pieczęci, no i  obok tajem m czeg 

województwa kieleckiego, pewien z n a k u  dzmnnika po dawczeąo (licz 
obywatel posiada plac niezabudowa ba ,.łam ana przez, p, , " '
ny od którego corocznie płaci poda jaskraw ił się czerwienią „urzędowe 
tek w wysokości 20 zł. Ponieważ go“ atram entu  -  jedyny symbol

i  __ ____n c n r l y . i A.

nm p i e r s i
jędrne ł y • IV i, dekolt 
bez zarzutu prawdzi­

wie kobiecą linję ciała 
osiągacie w ciągu kró 
t kiego ozu su, dzięki 
użyciu paryskiego 
kremu „Diva‘‘. Śro­

dek ten wy pełnia bra 
ki nieroz winiętego biu 
stu i nadaje elastycz­
ną jedroość opadają­
cym , Jej> om i pięk­
ną linię szczupłym ły 
dkom Nadzwyczajne 

wyniki u starszych p-ió Pud gwaran. 
cją zł. 200 — otrzymacie pełną cenę ku­
pna z powrotem jeżeli niezadowoleni z 
wyników użycia kremu , T'-iva“ zwróci­
cie pół pakietu niezużytego W ysyłka 
dyskretna. Przy zamówieniu proszę o 
podanie, czy pożądano rozwinięcie czy 
iylko wzmocnienie biustu. Cena za 1 
słoik zł. 1.50 za 3 słoiki zł. 3—. Specjal­
na oferta: Przy nadesłaniu w ciągu 
dni wycinka niniejszego ogłoszenia 
zamówieniem, otrzymacie jako dodatek 
bezpłatny 1 flaszkę prawdziwej fran­
cuskiej perfumy Origan.

Dr. Nic. Kemeny, Cieszyn, skrytka 
pocztowa 18(1/131 8.

m ieszka on w sąsiedniej osadzie, 
odległej o 2 kim. od Z., przeto na­
leżności skarbowe przekazuje za po 
średnictwem  miejscowej filji i  •
K.O.

Obywatel ten jest wielkim ry- 
gorystą i lojalnie przestrzega pun­
ktualności wnoszenia sumy podatko 
wej od la t ośmiu, t. j. od czasu gdy 
wszedł w posiadanie „niezabudowa 
nego placu“, to też, gdy w paździor 
niku ub. roku otrzym ał od miejsce 
wego U rzędu Skarbowego nakaz 
wpłacenia podatku od tego kaw ał­
ka ziem, zastosował się doń ścisłe i 
—we w skazanych w nakazie dwóch 
ratach (21.12 r. ub. i 13.2. r. b.) —- 
przekazał pieniądze — jak  co roku 
— przez PK O .

W ielkie było zdziwienie sumień 
nego p łatn ika podatków, gdy w 
dniu 1.3 b. m. otrzym ał z Urzędu 
Skarbowego upom nienie, aby tę 
dawno wpłaconą sumę „pod prze- 
w idzianemi w ustaw ie rygoram i 
wniósł do miejscowego Urzędu.

Dokum ent zaopatrzony był w 
niezliczoną ilość notatek, świadczą­
cych o gruntownem  opracow aniu go 
przez dziesiątki rozlicznych ,,b ip r‘, 
urzędów i t. p.; „oficjalność jego

zrozumiały d la przeciętnego obywa 
tela  — da ta  w ysłania 28 listopad 
1933 r.

Dosłownie — dwudziestego 
ósmego listopada ub. r o k u  wysłany 
został urzędowy lis t z miasteczka 
Z. do odległej o 20 kim. osady i 
dobrnął na miejsce przeznaczenia 
w połowie sierpnia b. r., a więc po 
upływie ośmiu i pół miesiąca.

Gdyby ktoś zadał sobie trud  obli 
czenia ile kosztowało skarb pań­
stw a doręczenie tego nieaktualne­
go upom nienia, ilu urzędników na- 
próżno traciło drogi czas, ile koszt 
wały znaczki pocztowe, papier, ko 
perty , to z całą pewnością okazało­
by się, źe koszt egzekucji o wiele 
przewyższył w artość sumy, k tóra 
m iała zostać wyegzekwowana

Istn ie je  w te j sprawie jeszcze 
jeden niepokojący szczegół 
jak  mianowicie w yrażając się sty 
lem „urzędowym" — mogła „za­
istnieć" sytuacja, k tórej w przecią­
gu ośmiu i pół m iesiąca w żadnym 
z licznych urzędów i in sty tucji po­
datkow ych nie zauważono, że suma 
podatkowa, o k tó rą  walczyła cala 
arm ja  zmobilizowanych egzekuto 
rów— została już od daw na w te r­
minie wpłacona.

dalą e la s ty cz n y  chńd. 
n o s z ą  sl<=i b a rd z o  d łu g o , 
n ie  w ykrzyw iają n igdy  o b c a s ó w  
I n a r<„ią s ie  d o  W iększych 
1 w ycieczek .

Lckarz-Dcofysta

J. Rotstejs
S osnow iec , T a rg o w a  15

powrócił
p rz y jm u je  od  gociz, 12— 1 i od  3 —7

NA ŁOŻU ŚMIERCI WYJĄTKOWY 
WYPADEK PRZEDŚMIERTNEJ 

TELEPATJI.
Osobliwy wypadek telepatji wyda­

rzył się w Jugosłowiańskiej miejscowo
śei Czurke.

Mieszkaniec tej wsi, niejaki Aimed 
Sulya Bnriez, chory od dłuższego cza­
su, bliski byl śmierci. Wokół łóżka u- 
mierająeego zebrali się krewni i sąsie- 
dzi.

W pewnej ehwili, chory gwałtownie 
uniósł się na łóżku i podnieconym gł® 
sem krzyknął:

— Nie pozwólcie zabić naszego przy 
jaeiela, Pemma! Zabili go... Widzę, jak 
spada z konia.

Po kilku minutach, Buricz zmarł. Na 
zajutrz doszła mieszkańców wsi wieść 
j  śmierci znanego działacza polityczne 
go, J. Pemma, którego nazwisko wymię 

nil w agonii chory. Pemma zastrzelili 
Albańezycy, gdy jechał konno do po­
bliskiej miejscowości Scutari.

Przedśmiertna wizja chorego okazu 
ła się zgodna z prawdą.
JUBILEUSZ MAHARADŻY NA WA 

GĘ ZŁOTA,
W Indjaeh, gdzie jeszcze się znajdu 

ją  tak zwani nababowie z bajki, w Gol 
dal, maharadża tego kraju będzie wkro 
tep obchodził sześćdziesięciopięcioleeie 
swego wstąpienia na tron. Jego podda­
ni przygotowują się już do bardzo uro 
czystych obchodów jubileuszu swego 
władcy, panującego od wczesnej mło­
dości. Maharadża nie chce pozostać dlu 
żnym wobec tak wyraźnego okazywa­
nia uczuć wiernego swego ludu, przy. 
rzekł więc, że ze swej strony chce ucz­
cie to uroczyste wspomnienie przez zwa 
żenie się na wadze w sposób ten, że na 
jednej szali znajdzie się sam, na dru­
giej zaś każe nasypać tyle złota, ił® 
będzie ważył, poezem to złoto rozda u* 
fcoższej ludności. W ierni podani zano. 
szą teraz już modły aby przypadkiem 
maharadża do tego dnia nie zeszczu­
plał.

POKAZ TRÓJWYMIAROWEGO 
FILMU.

Niedawno odbył się w Nowym Jo t 
ku pokaz prasowy filmu trójwymiaro­
wego czyli plastycznego. Wynalazca je 
go Ive, po dwunastu latach pracy, zgo­
dził się jeszcze na zademonstrowanie 
dziennikarzom swego wynalazku.

Zasadniczą częścią aparatu Ivea jest 
zwierciadło wklęsłe, podzielone cieniut 
kiemi linjam i na szereg paseezków 
pionowi eh. Obraz odpowiednio znie­
kształcony przez owo zwierciadło, pada 
na przezroczysty ekran, również podzie 
lony na paseczki pionowe. Przy odpowie 
dniem dopasowaniu lustra 
ekranu otrzymujemy pełne jto
Wypukłości. Film taki zachowuje całko 
wicie wszystkie, trzy wymiary.
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Mimo wszystkc-budujemy szkoły
Z działalności t-wa popierania budowy szkół powszechnych
W iadomo powszechnie, że nie 

w szystkie dzieci w wieku szkolnym 
m ają możność korzystania z nauki 
szkolnej, w skutek braku m iejsca w 
budynkach szkolnych lub braku 
wogóle budynków szkolnych.

W okręgu szkolnym krakowskim, 
obejm ującym  województwa: kielec- 
k:e i krakow skie 4 proc. dzieci znaj­
duje się poza szkołą z braku odpo­
wiedniej ilości izb szkolnych. Ilość 
dzieci, iiióre powinny być w szko­
łach wynosi obecnie w okręgu szkol­
nym krakow skim  cyfrę 850.000, za§ 
ilość dzieci, uczęszczających do szko 
łv wynosi 813.660, czyli 36.400 dzieci 
nie pobiera wcale nauki.

Do tego trzeba dodać, że i te 
dzieci, które chodzą do szkoły, uczą 
się w w arunkach  bardzo nieodpo­
wiednich, niezdrowych, w skutek 
zbyt ciasnych izb szkolnych.

Ze wzvlgdu na  trudności budże­
towe państw a, władze szkolne m u­
szą bardzo oszczędnie przeprowa­
dzać organizację szkól powszech­
nych. Z tej przyczyny, na kom plet 
uczącej « ę  w jednej izbie szkolnej 
w tym  samym  czasie przeznacza s 'ę  
60 uczniów. Na umieszczenie 60 
dzieci izba pow inna posiadać 60 
m etrów kw adratow ych powierzchni 
podłogi i odpowiednią wysokość. 
Izb szkolnych jest w okręgu 11.000 
a więc o wiele za mało, aby spełnio­
ne były w arunki zdrowotne. W sku­
tek tego nauka w wielu szkołach 
musi się odbywać na 2 albo i na 3 
zmiany. Pozatem  z tych 11.000 izb 
szkolnych — tylko 4.000 odpowiada 
jiormalnym warunkom, około 7 000 
jzb jest zupełnie nieodpowiednich, 
zbyt ciasnych i niskich — o po­
wierzchni podłogi m niejszej od 
50 m 2.

P rzed w ładzam i szkolnemi, sa­
morządami i społeczeństwem  stoi 
następujące zadanie do rozw iąza­
nia: 1) wybudować odpowiednią
ilość izb, aby wszystkie dzieci w wie 
ku szkolnym w nich się pomieściły; 
2) wybudować około 7.000 izb, aby 
niemi zastąpić dotychczasowe, nie­
odpowiednie, ciasne i niskie, w k tó­
rych dzieci przebyw ają w niezdro­
wych w arunkach.

Ponieważ zaś liczba dzieci w 
wieku szkolnym wzrośnie w najbliż 
szych latach, według obliczeń s ta ­
tystycznych do cyfry  900.000 przeto 
w okręgu szkolnym kieleckim musi 
być wybudowane około 15.000 izb 
szkolnych.

Z o względu aa trudności finan ­
sowe skarbu państw a, ciężar budo­
wy szkół spadł na samorządy. O ile 
m iasta  dźw igają brzem ię jako tako 
i budują, chociaż powoli, nowe szko 
ły, o tyle gm iny w iejskie zupełnie 
nie mogą tem u zadaniu podołać i 
nie budują nie, albo bardzo mało.

W tym  stan ie  rzeczy sam orzą­
dom i państw u przyszło z pomocą 
społeczeństwa. Pow stało tow arzy­
stwo popierania budowy publ. szkół 
powsz. — podzielone według okrę­
gów szkolnych, na okręgi i obwody. 
Dzięki ofiarności społeczeństwa, 
t-wo to, na  terenie okręgu szkol neg-, 
krakowskiego zdołało zebrać dość 
znaczną kwotę, około 350.000 zł., któ 
r ą  następnie rozdzieliło w form ie 
pożyczek i subwencyj gminom w iej­
skim  w poszczególnych obwodach.,

W  obwodzie szkolnym sosnowiec 
kim, obejm ującym  pow iaty: będziń-

F o d z ię k o w a m s
W. P. Doktorowi Jurkiewiczowi 
lekarzowi Ubezpieozalni Społecz­
nej w Gołonogu za wyleczenie mo 
jego dziecka z bardzo niebez­
piecznej choroby składam serdeez 
ne podziękowanie

WINCENTY JACHNO
Ząbkowice, Nr. 51.

ski i zawiercki, istn ieje  124 koła, li­
czące 4.160 członków, zebrano kwotę 
29.000 zł., k tórą wpłacono do kasy 
zarządu okręgu t-w7a. P rzy  podziale 
zapomóg i pożyczek, obwmd sosno­
wiecki został potraktow any po oj 
cowsku, szczodrze, gdyż otrzym ał 
kwotę 38.000 zł. rozdzieloną pom ię­
dzy poszczególne gm iny powiatu 
będzińskiego i zawierckiego. Kwoty 
te przeznaczone są  częściowo na 
dokończenie rozpoczętych gmachów 
szkolnych, a częściowo na budowę 
nowych. .

W idzim y więc, jak  dużo może 
zdziałać in ic ja tyw a i ofiarność spo­
łeczeństwa. Zadaniem  na przyszły 
rok szkolny jest: nie ustaw ać w tej 
pracy, owszem, rozszerzać zasięg 
t-wa, wzmóc jeszcze bardziej wpły­
wy kasowe.

Do rodziców dzieci zwracam y się

Kto może być zwolniony
od opłat szkolnych?

M inisterjum  ośw iaty wydało okol 
nik w spraw ie zw alniania młodzie­
ży od opłat szkolnych.

Od opłat szkolnych za egzami­
ny wstępne i egzam iny dojrzałości 
oraz od opłat za dup likaty  świa­
dectw szkolnych, n ik t zwolniony 
być nie może. Zwolnień można u- 
dzieiać jedynie od taksy  za egza­
min dojrzałości eksterna, k tóra w 
gim nazjach i sem inarjach nauczy­
cielskich wynosi 60 zł.

Poszczególni uczniowie magą 
być zwolnieni również od rocznej 
taksy  adm inistracyjnej, k tóra w 
gim nazjach wynosi 220 zł., a w se- 
sem inarjacli nauczycielskich 80 zł.

Roczne taksy adm inistracyjne 
m ają  być wpłacone w dwuch rów­
nych ratach  najpóźniej do 20 listo­
pada za pierwsze półrocze i do 20 
kw ietnia za 2-gie półrocze. Od 
uczniów, k tórzy przed ostatecznym  
term inem  płatności taksy  w ystę­
pują  ze szkoły, można nie żądać o- 
płacenia taksy. Podania  o częścio 
we lub całkow ite zwolnienie 
uczniów od taksy  adm inistracyjnej

Odciętych od świata górników
w podziemiach kopalni „SoSvay4* cudem

uratowano
K atastro fa , jak a  m iała miejsce 

wczoraj na  kopalni „Solvay“ w 
Grodźeu, w czasie k tórej zasypani 
zostali zwałami węgla trzej górnicy 
Stanisław  Orpych z synem W łady­
sławem i St. Graca, odbiła się głoś. 
nem echem w całein Zagłębiu.

Szczegółowe spraw ozdanie o 
przebiegu tej ka tastro fy  podaliśmy 
już wczoraj. Dziś w uzupełnieniu 
podajem y, że wytężona akcja  ra ­
townicza w celu dotarcia do odcię­
tych od św iata górników trw ała  oko 
ło 12 godzin. N ajp ierw  kolum na ra ­
townicza do tarła  do S tanisław a Or

Plaski, odrębną parafią
Starania tow. , Czeladź” u władz 

kościelnych i cywilnych
J a k  się dowiadujem y, tow arzy­

stwo górnicze „Czeladź“ na P ia ­
skach w ystąpiło w tych dniach do 
władz kościelnych i cywilnych o u- 
tworzenie na P iaskach odrębnej pa 
ra fji. P iask i liczą około 6000 miesz 
kańców i posiadają w łasny kościół, 
wybudowany przez tow. „Czeladź“ .

W  podaniu swem tow arzystw o 
proponuje wydzierżawienie kościo­
ła na okres 99 la t za opłatą roczną

1 zł., w celu u trzym ania  praw a 
własności. Pozatem  tow arzystw o 
chce ofiarować budynek na pleban- 
ję i tereny na cm entarz.

M agistra t czeladzki, do którego 
towarzystwo zwróciło się w tej 
spraw ie, wydał przychylną opinję, 
przypuszczać więc należy, że sp ra ­
wa ta  nie n a tra fi na żadne specjal­
ne trudności i P iask i w najbliższym 
czasie staną się odrębną parafią .

z apelem, aby przy  kupowaniu ksią­
żek szkolnych zwracali uwagę na to, 
czy są one zaopatrzone w znaczek 
t-w a popieran ia budowy szkół. W, 
tym  roku szkolnym znaczek ten jest 
zielony, z wydrukowanym  rokiem 
1934/35. Zeszłoroczny znaczek czar­
ny, jes t nieważny. Ponieważ cena 
podręczników obliczona jes t wraz z 
tym znaczkiem, przeto kupienie 
książki bez znaczka nie obniża ceny, 
tylko powoduje to, że księgarz za­
garn ia  sobie do kieszeni 10 gr. od 
każdej książki, sprzedanej bez 
znaczka.

U w ażajm y więc i na  to pilnie, 
gdyż w ten  sposób przyczyniam y się 
do wzniesienia nowych budynków 
szkolnych, tak  potrzebnych naszym 
dzieciom, stajem y się współpracow­
nikam i t-wa popierania budowy 
szkół.

(N iedziela  
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Dziś: Zefiryny p.
Jutro: Prz. rei. św . K azim ierza  
W schód słońca: 4.29 
Zachód słońca: 18.23

Kino EDEN  
Dęblińska 4

Życie bez jutra
Nancy Carooll

i Edmund Łowe

wnosić m ają rodzice najdalej do 
dnia 20 września.

Z ulgowej taksy  adm inistracyj 
nej w wysokości 50 proc. norm al­
nej taksy  korzystają  dzieci funkcjo 
narjuszów  państw ow ych i zawodo 
wych wojskowych, o ile ich rodzice 
nie posiadają znaczniejszego m ają t 
ku, — Również dzieci rodziców nie 
zamożnych mogą być zwalniane cał 
kowicie lub częściowo od taksy  admi 
n istracy jnej, o le wykazują, dostate 
czne postępy w naukach i dobre 
spraw owanie.

Całkowite zwolnienia od taksy  
adm inistracyjnej stosować należy 
w  pierwszym  (rzędzie w odniesie­
niu do dzieci niezamożnych, inwali 
dów wojennych niezamożnych kawa 
lerów orderu „V irtu ti M ilitari4 o- 
raz odznaczonych krzyżem lub me­
dalem Niepodległości.

Now owstępujący uczniowie mc- 
gą być w pierwszem półroczu szkol 
nem tylko w yjątkow o i to przez ku 
ratorjum  zwolnieni od opłat szkol­
nych. Przepis ten nie dotyczy ty l 
ko dzieci funkcjonarjuszów  państw o 
wych i zawodowych wojskowych.

pycha, po chwili zaś do pozosta­
łych górników St. Gracy i W łady­
sława Orpycha.

W szystkich górników wydoby­
to całych i zdrowych. Życie swoje 
zawdzięczać mogą, że w porę zdoła­
li się skryć w bezpieczne miejsce ob 
murowanego chodnika.

Cudem ocaleni górnicy w itani 
byli przez rodzinę i znajomych ze 
łzami w oczach. Do domu udali 
się o własnych siłach, a dnia na­
stępnego, t. j. wczoraj uratow ani 
górnicy zgłosili się norm alnie na 
kopalnię do swej codziennej pracy.

WARSZAWA
Niedziela, 26 sierpnia.

8.05. P łyty. 8.30. Kiedy ranne wstają 
zorze. 8.38. Gimnastyka. 9.05 Dziennik 
poranny. 9.20. Chwilka pań domu. 9.55. 
Program na dzień następny. 19.00. Na 
bożeństwo z Krakowa. 11.57. Sygnał cza 
su. 12.00. Hejnał z Krakowa. 12.03. Ko­
munikat meteorologiczny. 12.10. Pora­
nek muzyczny. 13.00. 7 prelekcja z Cjklu 
,,2000 lat muzyki“. 13.45. Odczyt z Pozna 
nia. 14.00. Koncert polskiej kapeli. 15.00 
Feljeton wiejski z Poznania. 15.15 Pio 
senki polskie. 15.25. Przegląd rynków 
produktów rolnych. 15.45. Jesienne prze 
lwórstwo ogrodnicze. 16.00. Koncort ze 
społu salonowego. 17.001 Przegląd tea- 
tralyn. 17.10. P łyty. 17.35. Fragment te 
atralny. 17.50. Transmisja z Dynasów  
finiszu biegu kolarskiego Berlin — War­
szawa. 18.15, Utwory fortepianowe. 
19.00. Rozmaitości. 19.10. Program na 
dzień następny. 19.51. Recital fortepia­
nowy. 20.00. M yśli wybrane 20.02. Fel je 
ton aktualny. 20.12. Koncert popularny. 
20.50. Dziennik wieczorny. 21.00. Trans­
misja z Gdyni. 21.02. Na wesołej lwow­
skiej fali. 22.00. Skrzynka pocztowa. 
22.15. Wiadomości sportowe. 22.30. P ły ­
ty. 23.00. Wiadomości meteorologiczne.

KATOWICE
Niedziela, 28 sierpnia.

8.30. Audycja poranna. 9.55. Program  
na dzień następny. 10.00. P łyty . 10.30. 
Nabożeństwo. 11.57. Sygnał czasu. 12.00. 
Hejnał z Krakowa. 12.03. Transmisja z 
Warszawy. 15.15. P łyty. 15.25. Skrzynka 
pocztowa. 15.40. P łyty. 15.45. Piękno le 
gendy chińskiej o muzyce. 16.00. Kon­
cert z Warszawy. 17.00. Wiadomości bie 
żąea. 17.10. P łyty . 17.35. Transmisja z 
Warszawy. 19.00. Rozmaitości. 19.10. Pro 
gram na dzień następny. 19.15. Transmi 
sja z Warszawy. 22.00. Wiadomości spor 
towe. 22.15. Wiadomości sportowe z War 
szawy. 22.30. P łyty . 23.00. Transmisja z 
Warszawy.

 -----
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W YROK W  P R O C E S IE  KOM U­
N ISTY CZN Y M  W  K IE L C A C H

Dziś o godz. 12 w południe w są 
dzie okręgowym w Kielcach zapadł 
wyrok na uczestników kieleckich są 
dów partyjnych.

Mocą wyroku skazani zostali: 
G abara na 8 lat ciężkiego więzienia, 
Bredny — 6 lat, Nowak na 3 lat, 
Zdankiewicz, Przeździeeki i Górniak 
skazani zostali po 4 lata  więzienia, 
T ro jster skazany został na  3 lata  
więzienia.

Zolo to w i R apaport z powodu 
braku  dostatecznych dowodów w i ­
ny  zostali uniewinnieni.

Pozatem wszyscy oskarżeni zo­
stali pozbawieni praw  obywatel­
skich i honorowych na przeciąg 10 
lat.

— — - © 0 © — —

(k) P o ż a r y  od piorunów. We wsi
Wólka, pow. kieleckiego, od uderzenia 
pioruna spaliła się stodoła wra,z ze zbo 
żem, obora, szopa, oraz inwentarz rolni 
czy na szkodę Kacpera. Straty wyno_ 
szą około 2000 zł.

Onegdaj we wsi Krężołek, pow. kie 
leckiego, w czasie burzy piorun ude­
rzył w stajnię Stęplewskiego Ignace­
go, zabijając konia wart. 100 zł.

(k) Tajemniczy pożar. We wsi Bia- 
szek. pow. włoszezowskiego z nieustaln 
nej narazie przyczyny wybuchł pożar, 
który zniszczył na szkodę Gotliba Budla 
i innych: 1 dom mieszkalny, 1 stodołę 
wraz ze zbożem, 2 szopy, 1 oborę, 1 
chlew, 800 kg. nieoczyszczonej waty, 
7000 mtr. starych szmat do wyrabiania 
waty, 4200 szt. woreczków, oraz narzę­
dzia rolnicze i sprzęty domowe. Stra­
ty  wynoszą 11.390 zł.

T y l  obiaiy w mima
P. M lC H tt0 « S K iE 6 0

są dobre i tanie
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Z Zagłębia
PLENARNE ZEBRANIE IZBY 
PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ 

W SOSNOWCU.
Nadzwyczajne, osiemnaste zebra 

nie plenarne izby przemysłowo ■ 
handlowej w Sosnowcu, odbędzie 
się w piątek, dn. 31 bm. o godzinie 
18 30 w sali zebrań plenarnych izbv 
przy ul. 3 maja 22-a.

Porządek obrad przewiduje; 
przyjęcie protokułu z zebrania ple­
narnego izby w dniu 29 maja b r . 
wybór członków komisji wyborczej, 
rozpatrzenie ewentualnych wnio­
sków, zgłoszonych na plenarne ze­
branie według par. 9 regulaminu 
obrad plenarnych zebrań.

 cipa----
— Osobiste. S tarosta pow iatow y J. 

Boxa rozpoczął dw utygodniow y urlop  
wypoczynkowy.

N aczeln ik  w ydziału  szkolnego w ma 
gistracie w Sosnow cu prof. Nawrocki 
pow rócił z urlopu i  rozpoczął urzędowa 
nie. Pow rócił również z urlopu naczel­
nik w ydziału  śledczego w Sosnowcu, 
kom. Rosołowicz.

— D łu go letn i prefekt państw o­
wego gim nazjum  im. Staszica i 
pry w. gim nazjum  im. Rzadkie wieżo­
wej w Sosnowcu, nastąpnie dyrektor 
biskupiego gim nazjum  W W ieluniu, ks 
dn S tan isław  U fu iarsk i został m iano, 
w any proboszczem w Żarkach, pow. Za 
wiercie.

 O------

JESZCZE JEDEN CZŁONEK 
BANDY FAŁSZERZY P IE N IĘ . 
DZY ARESZTOWANY W BĘ­

DZINIE.
W dniu wczorajszym aresztowa 

ny został w Będzinie Abram WaJs- 
berg, zam. w Będzinie przy ul. Koł­
łątaja 53, który pozostawał w sta­
łym kontakcie z wykrytą przez poli 
cję zagłębiowską bandą fałszerzy 
pieniędzy.

Wajsberg jest szwagrem aresz­
towanego trzy dni temu niejakiego 
T^opauera, który puszczał w obieg 
fałszywe 5 i 2-złotówki.

Przekazano go władzom sądo­
wym.

  ° 0 ° — ~

7 . LETNI CHŁOPIEC POD KO­
ŁAMI SAMOCHODU W SO­

SNOWCU.
Onegdaj w godzinach popołud­

niowych na ul. Kaliskiej w Sosnow 
cu wydarzył się nieszczęśliwy wypa 
dek, którego ofiarą padł 7“Ietni chło 
Piec Henryk Zieliński, zam. w So­
snowcu przy ul. Barbary.

Chłopiec, przebiegając przez 
jezdnię, dostał się pod koła samo­
chodu osobowego, który przewró­
cił go na ziemię, wskutek czego do­
znał on złamania lewej nogi powy­
żej kolana.

Przewieziono go do szpitala u- 
bezpieczalni społecznej w Sosnow­
cu. Samochód odjechał.

— Ze spraw  rzem ieślniczych. W  
związku z w ejściem  w życie z dniem  15 
bm. now eli do prawa przem ysłowego, 
odbył sią w dniu 19 bm. w sa li rady  
m iejsk iej w Dąbrowie zjazd m istrzów  
m ularskich i  ciesielsk ich  z terenu Za 
głąbią Dąbrowskiego. U dział w zjeździ o 
w zięło 54 osób. Poza szczegółowem  omó 
w ieniem  uprawnień dla m istrzów  bu­
dowlanych jakie przyznaje znow elizo­
w ane praw o przem ysłowe, tem atem  ob 
rad zjazdu był szereg innych spraw do 
tyczących rzem iosła, jak sprawa zwal 
czania n ielegaln ie trudniących sie  rze-. 
m iosłem  budowłanem, spraw a szkolnie  
twa zawodowego w odniesieniu do rze 
m iosła budowlanego itp.

D oceniając należycie ważność upra­
wnień przyznanych m istrzom  budowia 
nym, znowelizowanem  prawem  przemy 
słowom, obecni na zjeździe postanowili 
przesłać za pośrednictwem  kieleckiej 
izby rzem ieślniczej słow a hoidu i po­
dziękowania p. prezydentowi Rzplitej, 
m arszałkowi J. P iłsudskiem u oraz po 
dziękowania dla wszystkich tych, któ­
rzy przyczynili się  do przyznania zno- 
wielizowanepi prawem przamysłowom  
obecnych uprawnień dla m istrzów zą- 
wodów bu>if«6idjSy<3k.

4-klasowa średni* zawodowa z prawami szkół państwowych

Szkoła Handlowa Męska
T. Płockie®©

w  Sosnowcu, 1-go maja 25, teL 2-84
p rzy jm u je  zap iey  cło w szys tk ich  k las  K a n d y d a c i  do kl. I m u szą  

p o s ia d a ć  ś w ia d e c tw o  u k o ń c z e n ia  7 k las  s z k o ły  po  w szechnej 3 lub  
k las  g im n a z ju m . W p iso w e  10 zł. O p la t a  m ies ięczn a  30 zł.

U r z ę d n ic y  p a ń s tw o w i  z l .  20. s  = g =
a s a Essssm

Inwestycje w Zagłębiu Dą&rowskiem
Onegdaj w gmachu starostwa w 

Będzinie odbyła się konferencja 
członków powiatowego komitetu 
funduszu pracy przy udziale dele 
gata wojewódzkiego komitetu fun­
duszu pracy w Kielcach, inż. Slącz- 
ld, oraz przedstawicieli samorządu, 
przemysłu, handlu, skarbowości itp.

Przewodniczy! konferencji staro 
sta Boxa. Sekretarzował p. J. Mo 
stek.

Przedstawiciele samorządu, prze 
myslu itp. kolejno referowali opra­
cowane już plany robót, jakie zanre 
rzają w najbliższych sześciu lat na 
swoich terenach przeprowadzić. 
Plan robót, jakie mają być wykona 
ne na terenie Sosnowca Dąbrowy i 
Będzina ,,Expresu Zagłębia" już o- 
glaszał. Roboty te finansowane bę­
dą przez fundusz pracy.

Samorząd powiatowy opracował 
swój program'robót inwestycyjnych 
na 3 miljony 210 tysięcy zł., magi­

strat będziński na 2 miljony 320 ty ­
sięcy zł. i Dąbrowa 1 miljon 965 tys.
529 zł.

Poza tern do funduszu pracy
zwrócili się o finansowanie robót: 
zarząd tramwajów elektrycznych 
Zagłębia Dąbrowskiego na ogólną 
sumę 2 miljony 561 tys. 300 zł., pań­
stwowe zakłady wodociągowe na G. 
Śląsku — 8 miljonów 480 tys. zł. i 
tow. eksploatacyjne piasku sp. akc. 
w Czeladzi na ogólną sumę 1 mil­
jon 800 tys. zł.

Tow. tramwajów prosi o udziela 
nie pożyczki na budowę nowej linji 
tramwajowej Sosnowiec — Modrze- 
jów. Pozostałym dwom towarzy­
stwom pożyczka potrzebna jest na 
zatrudnienie większej liczby bez­
robotnych.

Wszystkie plany zostaną prze­
słane wojewódzkiemu funduszowi 
pracy do rozpatrzenia i zatwierdze- 
ria.

Najgorzej upijać się na smutno
Antysemicki zapał p. Aleksego

W zacisznej knajpie na Pogoni 
popijali dwa przyjaciele.

„Wyborowa" nie na wszystkich 
działa jednakowo, to też jeden z 
przyjaciół wpadł w nastrój senty­
mentalny i usnął, a jego kompan 
Aleksy Latacz (Sosnowiec, Długa), 
usposobiony był zaczepnie i prze­
kornie.

Wstał, machnął ręką na towa­
rzysza i ruszył chwiejnie na ulicę.

Kiedy po niezliczonych ewolu­
cjach L. znalazł się na ulicy Dłu­
giej, wojowniczy jego nastrój' sta­
nął u zenitu.

Ujrzawszy grupę źydków, roz­
prawiających koło jego domu, 
wszczął z nimi awanturę i począł 
ich bić, posterunkowemu zaś, który

się w to wmieszał, nabił na czole 
guza.

O ten guz i kilka innych jeszcze, 
które dostały się szczególnie nieja­
kiemu Szmulowi Najerowi, powsta­
ła przeciwko Lataczowi rozprawa w 
sądzie okręgowym.

Oskarżony dowodził filozoficznie 
iż należy do tych najnieszczęśliw­
szych zwolenników alkoholu, któ­
rzy upijają się na smutno, względ­
nie „na trupa" i w tym stanie nie 
wiedzą c0 czynią. Skończywszy elo- 
kwentne wywody, p. Aleksy był 
pewny, że będzie uniewinniony.

Sędzia jednak zajął inne stano­
wisko. Zajrzał do kodeksu, pomy­
ślał chwilę i zawyrokował szesć mie 
sięcy więzienia.

Krwawy mord p s i Olkuszem
Za obicie kijami zam ordow ał dwie osoby

Jan Redel mieszkaniec Czubrowic 
w powiecie olkuskim, wracał pew­
nej nocy w lecie ub. rogu z wesela 
do domu. Droga wypadła mu obok 
chaty Kazimierza Mosura. W pew­
nym momencie napadło na niego 
2-ch mężczyzn, w których rozpoznał 
sołtysa Mateusza Izdebskiego i go­
spodarza zagrody, koło której prze 
chodził Kazimierz Mosura.

Z okrzykiem „czekaj złodzieju" 
rzucili się na niego i poczęli okładać 
go laskami. Po pewnym czasie spo­
strzegli pomyłkę, poznawszy w rze­
komym złodzieju gospodarza Re­
dl ela. Poczęli więc go przepraszać i 
na zgodę zaprosili do potajemnego 
szynczku Józefy Moniowej na po­
częstunek. Po wypiciu kilku kielisz­
ków denaturatu Kazimierz Mosur 
opuścił towarzystwo i wyszedł na 
dwór. W ślad za nim udał się Redel

i w drodze zamordował go, podrzy­
nając scyzorykiem gardło.

Za chwilę powrócił i rozprawił 
się z Izdebskim, również przecinają'' 
mu gardło nożem. Po dokonaniu 
podwójnego morderstwa, spokojnie 
udał się do domu, gdzie został aresz­
towany. Do winy się przyznał, twier 
dząc, że zrobił to z zemsty za pobi­
cie go i wzięcie za złodzieja, potem 
zaś twierdził, iż nic nie pamięta, 
upił się bowiem denaturatem.

W sądzie okręgowym w Sosnow­
cu Redel został skazany za każde 
zabójstwo na 8 lat więzienia, a wy­
rokiem łącznym na 12 lat.

Wczoraj w sądzie apelacyjnym 
naskutek założenia apelacji przez 
Redela, obrońca ad w. Wagner posta 
wił wniosek o zbadanie poczytalno­
ści oskarżonego.

Skandaliczne zachowanie sie obcokrajowca w Olkuszu
Jeden z zatrudnionych w fabr. „01- 

kusz‘< obcokrajowców, (niemi ec) m iano  
w icie inż. Karol Thiel do pracującego  
w tej fabryce leg jon isty  (R aszew skie­
go, podniesionym  głosem  rzucił pod a .  
dresem  legjon istów  ubliżający epitet. 
Po przeprowadzeniu dochodzenia i usta  
len iu  n iesłychanie obelżywego faktu, 
sprawa została skierow ana do staro­
stwa.

Thiel, który- »  ezaate 5#oiny św iato­

wej b y ł kom endantem  łodzi podwodnej 
niem ieckiej prawie od w ojny zatrudni o 
ny jest jako w łaściciel patentu pieców, 
gazowych, em aljerskich w  fabryce o l­
kuskiej z pensją 600 fr. szw. m iesięcznie 
(za eksploatacje patentu).

T hiel ostatnio ma przedłużony pobyt 
w Polsce do 10 w rześnia r. b. Przypusz­
czać należy, że dzień ten bedzie dniem  
opuszczenia P olsk i przez lego b u t n e g o  

szwab*

M iłość — szczęście!
Przez d łu g ie la ­
ta byłam n iesz­
częśliwa N ik t  
nie zwracał na 
m nie uwagi z po 
woda mej nieczy 
s.ej cery, aż po­
lecono m i uży­
cie paryskiego  
kremu Dr. Du­
bois „ALM A“. 
ALMA sprawiła  
cud, nadając mej 
skórze znowu pię 

kny i  olśniewająco czysty  w ygląd, 
odmładzając mą cerą o 15 łat. „AL- 
\fA “ usuwa wszelkie błędy piękno­
ści, zmarszczki, czerwoność nosa, 
pryszcze, brunatne plam y, p ieg i i.t.d 
Pod gw arancją zł. ‘200,— otrzym acie 
pełną ceną kupna z powrotem, jeżeli 
niezadowoleni z wyników' użycia  
trem a  ALM A zwrócicie pól pakietu  
nieużytego. Cena za 1 słoik  zł. 1.50, 
za 3 sło ik i zl. 3,— Specjalna oferta: 
Przy nadesłaniu  w ciągu  3 dni w y­
cinka niniejszego ogłoszenia z za­
m ówieniem , otrzym acie jako dodatek 
I ezpłatny 1 flaszką prawdziwej fran 
cuskiej perfum y Origan.

Dr Nic. Kem eny, Cieszyn, skryt­
ka pocztowa 100/1314.

PIELG RZYM K A JUBILEUSZO W A  
DO CZĘSTOCHOWY.

D nia 22 i  23 września br. zarząd P- 
A. K. organizuje w ielką pielgrzym kę  
jubileuszow ą do Częstochowy.

W yjazd specjalnym  pociągiem  nastą  
pi w sobotę dn. 22 września br. w godzi 
nach popołudniowych. Pow rót w nie­
dziele, dn. 23 w rześnia wieczorem.

Zapisyw ać sią m ożna codziennie w  
sekretarjacie parafjalnym  akcji kato­
lickiej, w ykupując b ilety  w  obie stro . 
ny, w cenie 4 zł. 50 gr. dla starszych, a 
3 zł. 50 gr. dla m łodszych.

*  *  *

Zarząd sodalicji M ariańskiej pań i 
panien zwraca sie  do sw ych członkiń o 
grem jalno w zięcie udziału w wyciecze© 
i  o wczesne zapisyw anie sie w sekreta­
riacie parafjalnym  akcji katolickiej w  
Sosnowcu, ul. M ościckiego 15 codzienni© 
od godz. 9 do 13, w niedziele od godz. 
9 do 11-ej.

Jeś li pojedzie 3/4 członkiń w takim  
razie zebranie m iesięczne odbędzie sią  
dnia 22 września br. w sobotą, w Czę­
stochowie!, w n iedziele zaś 23 w rześnia  
br. nabożeństwo sodalicyjne w  kaplicy  
jasnogórskiej, w czasie którego nastąpi 
uroczyste przyjęcie do medalu człon­
kiń sodalicji panien.

Zebranie sodalicji panien odbedzi© 
sią dn. 2 września o godz. 9 rano. Ter­
m in zapisów dla członkiń sodalicji u- 
pływ a w dn. 15 września.

— Zebrania w Grodżeu. Zarząd gm i­
ny w  Grodźcu urządza dziś o godz. 5_eg 
popoł. w lokalu szkoły nr. 1 ogólne ze­
branie inform acyjne. N a zebraniu oma 
w iane bądą spraw y gospodarcze gm iny  
i elektryfikacji.

— D ziś o godz. 9 rano w lokalu  wła­
snym  odbądzie sią zebranie członkow  
związku podoficerów rezerw y koła Gro 
dziec. N iezrzeszeni podoficerow ie rezer 
w y m ogą również przybyć na zebrani© 
i zarejestrować sią. Sprawy ważne.

— P ielgrzym ka z Czeladzi do Często 
chowy. W  dn. 5 września w yrusza z 
Czeladzi p ielgrzym ka do Częstochowy  
W pielgrzym ce weźmie udział ksiądz i 
orkiestra.

— Zwyrodnialee. W ładysław  Sosnow  
ski, zam. przy ul. K uźnica 14 w Sosnow . 
cu dopuścił sią na polach p o m ią d z y  ul. 
Czarną i Legjonów  gw ałtu  na 8-letniej 
dziowczynce K rystyn ie W ójcikówrno 
(Czarna 25). Zwyrodnialca aresztowano 
i przekazano do dyspozycji sędziego 
śledczego.

— Oszustwo i kradzież. N ieznany  
złodziej skradł s  m ieszkania S tan isław a  
Bartyzera przy ul. D alek iej w Sosnow  
cu patefon, w artości 140 zł.

N a targow icy w D ąbrowie 2 niezna­
nych osobników sposobem  oszukań­
czym  (na kopertą) zabrało 140 zł. Stani 
sław ow i P lesow i, zam. w Golonogu.

Ofiary
O fiary złożone w f ilj i  „Expresu Za- 

gląbia“ w  Będzinie:
R udoler i Stopnicki 1 zl.
Openchaiu A n sze l B ęd z in  1 zl.
K o z ło w sk i F is z e l B ęd z in  1 zl.
L a j tn e r  leelc B ędzin  2 zl. .
S zk o ła  P ow . n r . 2 7 k l. w B ęd zn u e

V rf. 85 «-£•>



Z Zawiercia RoOSiVilt f... tUSZ tid rZCS
•  , _____/ . i : _____  „ „ I r ,(z) Nieszczęśliwy wypadek. Na szla­

ku kolejowym Zawiercie — Nierada, z 
pociągu osobowego, zdążającego w stro 
ue Częstochowy wyskoczył w biegu z 
pociągu Piotr Hadryński, szeregowiec 
75 pp. w Król. - Hucie, który tak nie. 
łzeząśliwie upadł ua for, że doznał ogól 
nyeh potłuczeń. Pokaleczonego po u- 
cVzicteu i u mu pierwsze j pomoey prze­
wieziono na kuracje do szpitala ubcz- 
pPczalni społecznej w Zawierciu. Ha­
dryński nie posiada żadnych dokumen 
tów, twierdzi jednak, że miał przepu­
stko.

(z) Informacje o przebiegu challan. 
ge«u. W związku z rozpoczynającym sie 
w dniu 28 bm. miedzynarodowemi za­
wodami lotniczemi t. zw. challengom, 
zarząd obwodu LOPP. w Zawierciu po­
czynił przygotowania dla ciągłej i sta­
łej informacji miejscowego społeczeń­
stwa o przygotowaniach, przebiegu, a 
następnie o wynikach tych zawodów. 
Społeczeństwo informowane będzie za 
pośrednictwem specjalnych komunika­
tów lub też uzyskanych za pomocą ra- 
dja, które na ten czas zainstalowane zo. 
stało w lokalu LOPP. przy ul. 3-go Ma­
ja.

Komunikaty wywieszane będą co­
dziennie na specjalnie ustawionej w 
tym celu tablicy przy ul. 3 maja. obok 
siedziby LOPP.

Dzięki temu, całe miejscowe społe­
czeństwo będzie miało możność znać 
każdej chwili przebieg odbywających 
się zawodów.

Przyjemności lata sa tylko do­
stępne dla tyeh, którzy składają 
swe oszczędności w KOMUNAL­
NEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 
W ZAW1EIU IU.

•rei!-cyf yągŵ -T; S r- rg rcigi

C H R V P K Ę |  
D U S Z N O Ś C I  
iO LE (SAKS3Ł&

B i l M S S E l
A p t e k a  M > 2 ? G Ą 3 E . C K I E G O  

•W W Ą A 3 Z A W ie ,u i.F n S T A l6 . 
S p r z e d a j ą  a p t e k i  i s k ł a d y  f tp teeźne .

Na skutek prates u miUfona kobiet, prezydent Ameryki
musiał skąpi ulewać

Prezydent Roosevelt w trosce o 
zdrowie obywateli Stanów Zjedno­
czonych postanowił zakazać insty­
tucjom piękności w całym kraju far 
kowania czarnym tuszem rzęs.

Zakaz ten był umotywowany 
tern, że pewna elegantka zmarła nie 
dawno nas ku tek zatrucia s ;ę tuszem 
ocznym, szereg innych niewiast stra  
ciło całkowicie wzrok. Tusz do rzęs, 
w ytwarzany z aniliny i azotanu sre­
bra jest nietylko szkodliwy dla 
wzroku, ale wpływa jednocześnie 
ujemne na zdrowie.

Mimo surowego zakazu przyciem 
niania rzęs szkodliwym tuszem, a- 
merykanki ani przez jeden dzień

nie przestały używać owego kosme 
tyku.

Nie zależnie od tego złożyły one 
na ręce rządu protest z podpisami 
blisko 1 miljona kobiet, stwierdzają 
cy jednogłośnie, że tusz przez nich 
używany jest absolutnie nieszkodli­
wy, na dowód załączają zaświadcze­
nia lekarzy.

Roosevelt był w niemałym kłopo 
cie, nie wiedząc jak wybrnąć z hono 
rem z tej kłopotliwej sytuacji. 
Wkońcu jednak musiał skapitulo­
wać i świat niewieści w Stanach 
Zjednoczonych zanotował sobie je­
szcze jedni zwycięstwo nad wład­
cami świata.

PORT
WYCHOWANIE FIZYCZNE

Finaiowf mecz o mistrzostwo okręgu kieleckiego
Unia — B rygada w Dąbrowie

Jak już zapowiadaliśmy, w dniu dzi­
siejszym na stadjonic miejskim w Dą 
browie odbędzie się finałowy mecz o mi 
strzostwo okręgu kieleckiego, pomiędzy 
sosnowiecką „Unją‘‘ a „Brygadą" z 
Częstochowy.

Zainteresowanie meczem jest w Za. 
głębiu olbrzymie i spodziewać się naic 
ży, że na satdjonie zgromadzi się kiAd  
tysięcy widzów.

Z Częstochowy przybyć ma do Dą 
wy specjalna wycieczka sympatyków  
„Brygady".

Walka o tytuł mistrza będzie zacię­

ta, ale przypuszczać należy, że mistrz 
Zagłębia zdoła wywalczyć dwa cenne 
punkty i prawo do rozgrywania dal­
szych meczów o wejście do lig i państwo 
wej.

Początek meczu o godz. 4.30 popol.

W; przedmeczu drużyna juniorów  
„Unji“ spotka się z drużyną juniorów, 
„Policyjnego* K. S. z Sosnowca.

Gospodarzem zawodów, z których 
doehód przechodzi na rzecz okręgu kie­
leckiego jes Policyjny KS. z Sosnow­
ca.

X Międzynarodowy kongres federa­
cji lekkoatletycznej. W  Sztokholmie w 
dniach 28 j 29 bm. odbędzie się między­
narodowy kongres federacji lekkoatle 
tycznej.

1  U l l S U S Z s i

ZATRZYM ANIE M IĘDZYNARO­
DOWEGO KIESZONKOW CA

Pod Olkuszem jeden z pasaże­
rów autobusu, kursującego pomię­
dzy Sosnowcem i Olkuszem usiło­
wał przy pomocy żyletki okraść 
kupca lecz został ujęty. Jes t to 
29-letni Józef Urbańczyk z Myśla- 
chowic, pow. chrzanowskego. Pod­
czas rewizji znaleziono przy mm 
kilka żyletek i precyzyjne noże, ja ­
kich używają złodzieje kieszonkow 
cy.

Po zebraniu informacji telefo­
nem od różnych urzędów, przekona 
no się, że Urbańczyk jest międzyna 
rodowym kieszonkowcem, znanym 
ze swych występów nietylko, w Pol 
see, ale w Czechosłowacji, Niem­
czech itd. Sam przyznał się do 18 
kradzieży, za które był karany.

Z polecenia okr. sędziego śled­
czego został aresztowany.

 < 0 <>-----------

(ol) Zboże dla powodzian. W niektó­
rych gminach powiatu olkuskiego u- 
kończono już zbiórkę zboża dla ofiar 
dotkniętych powodzią. W dniu wczoraj 
szym załadowano 2 wagony żyta zc 
zbiórek od rolników i majątków z gmi 
ny Jangrof, oraz 90 mtr. od włoścjan z 
gm iny Dłużce i Kroczyce. Transporty 
wysyłane są do st. Pińczów.

(ol) W iejski Adonis - „Władek" wy­
stępuje w krakowskiem. Policji w Oj­
cowie udało się ujawnić nazwisko oszu­
sta „Władka", który naciągni panny i 
wdowy w gminie cianowickiej na że. 
niaczki i następnie okradania ich. Na­
zwisko tego Adonisa brzmi: W łady­
sław Gołąb. Grasuje on teraz na terenie 
pow. krakowskiego.

Do Sztokholmu pojedzie inż Kuchar, 
który jednocześnie reprezentuwać bę­
dzie polski związek gier sportowych na
kongresie gier 30 i 31 bm.

S U D O R „AP. KOWALSKI” 
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Wreszcie ua którymś kilometrze 
detektyw dużej przystanął, aby na 
brać tchu i odpocząć. Powtórzył to 
jeszcze ze trzy razy, klnąc w du­
chu nocną wyprawę i obu przygo 
dnych towarzyszy, których plecy za 
raz ginęły mu w ciemnościach, la­
tarkę coprawda mial przy sobie, a. 
lo nie mógł z niej stale robić u- 
żytku, gdyż komendant surowo za 
bronił świecić. Obaj zaś policjanci, 
idąc bezustanku, nie oglądali się 
na niego, jakby ich nic nie obcho­
dził. Wreszcie kiedy K rupa przy­
pomniał sobie o detektywie, byli od 
niego tak daleko, że ich cichych stą- 
pań nie mógł dosłyszeć, ani tembar- 
dziej ich dojrzeć. A właśnie przed 
jakimś kwanransem z prostej śnież 
ki skręcili na prawa i zaczęli piąć 
się pod górę.

— Panie komendancie — szepnął 
K rupa — jakoś nie widać tego de­
tektywa; poczekamy?

— Nie trzymał się nas i zginęła 
gdzieś łazęga — mruknął Żmuda.

— Nieinaczej, panie komendan­

cie, drogi nie znał, a nam nie mógł 
nadążyć — wyjaśnił posterunkowy..

— Po tern widać, że niewielka 
byłaby z niego pociecha. Dobrze 
zrobił, że się zgubił, psia jego mać! . 
Położy się gdzieś pod krzaczkiem i 
doczeka rana. Taki sen na świeżem 
powietrzu dobrze robi. Cherlak je­
den!.. I  chce się brać za sprawę, któ­
ra  dla mnie jest nawet trochę trud­
na. Kiep jest! — prawda Krupa?..

— Praw da, panie komendancie 
— przy chwalił posterunkowy. — 
Taki se przyjdzie z miasta, weźmie 
grubą forsę od naiwnych ludzi i 
udaje, że wszystko wie.

— Ano, mój Krupa, jak chce, 
niech se poszpera, niech se narobi 
trochę trudu i naostatku... niech się 
spotka z Durajem ,.to mu się odraza 
wszystkiego odniechce. Chyba, że 
my dzisiaj tego hycla dostaniemy 
w swoje ręce. Jak  myślisz Krupa, 
he?

— Myślę... tego... ja  myślę.,. Tak 
jest!., złapiemy go dziś, to jak  
amen w pacierzu, jest pewne.

— Pójdziemy. Dać go katu, tego 
chłystka!., niech się jutro zgłosi na 
posterunku. Jak  się rozwidni, to 
drogę znajdzie — krótko zadecydo­
wał komendant.

Posłuchali jeszcze niedługą chwi 
]ę i ruszyli dalej.

O tej samej porze po drugim 
zboczu Djabłej Góry od strony Hu- 
lajgórki postępował z trzema poli­
cjantami przodownik Wincenty Ma­
chaj, sprzymierzeniec przodownika 
z Lirca. Według umowy o godzinie 
pierwszej obie strony powinny od­
naleźć swoich wartowników i po 
wywiadzie z niemi, wzmocnione 
każda o jedną, bojową jednostkę, 
miały ruszyć na domniemane gnia­
zdo opryszków. Jak  tam dalej miały 
się rozstrzygnąć losy tej wyprawy, 
tego w planie ani jeden, ani drugi 
nie mieli. Spodziewali się, że otoczą 
ruiny gęstym łańcuchem i nieprzy­
gotowanych rozbójników pochwycą, 
albo, w razie obrony, powystrzelają. 
I niewątpliwie takby się stało, gdy­
by istotnie wszystko się odbyło we­
dług ułożonego planu. Ale przvpa- 
dek zwykle lubi płatać swoje figle.

Kiedy obaj policjanci z Lirca 
doszli na umówione miejsce, pod 
rozłożystym, starym bukiem nie 
znaleźli nikogo. W artownik nie zja­
wiał się nfmo trzykrotnego hukania 
głosem sowy, co było umówionym 
znakiem.

K rupa huknął jeszcze raz, drugi 
i dziesiąty, wszystko napróżno.

Wreszcie od tego hukania rozbolała 
go gęba i dał spokój. Wartownik, 
przepadł, jakby się zapadł w ziemię.

— Psiakrew! niech to cholera 
weźmie! — zaklął i splunął przodow 
rik . — Gdzie oferma polazła?..

K rupa wzruszył ramionami.
— Nie wiem panie komendan­

cie.
— Wiem, że nie wiesz. Tybyś co 

wiedział?! J a  za was darmozjadów, 
mazgajów, drapichrustów muszę 
myśleć, radzić, biegać, chodzić, nad­
stawiać karku, a wy? Eh, szkoda 
gadać!.. Durnie jesteście i tyle! 
unosił się poirytowany komendant.

K rupa nie nie odpowiadał, bo 
wiedział, że w takich razach nie 
warto; tylko filozoficznie się uśmie 
chał pod dużym wąsern, czeg0 oczy­
wiście przodownik w ciemnościach 
r ie mógł zobaczyć. Postali obaj pod 
bukiem z pół godziny, może nawet 
dłużej, wypalili po parę sztuk „cow 
bojów*, a posterunkowego Pietrasa 
jak  nie było tak nie było.

Deszcz tymczasem padał sobie 
coraz większy, ale ogromna korona 
drzewa jakby jakby parasolem osła­
niała duże koło ziemi o miękkiej pu­
szystej podściółce, która pozostała 
zupełnie sucha, więc też komendant 
najpierw  sobie nieco przykucnął a 
potem rozciągnął się na mej jak 
długi i przymknął oczy. Spać mu 
się chciało,

d. c. n.
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S w ęd zen ie  cia ła  oraz w szelk iego  
rodzaju w yrzuty skórne u suw a

KREU LAIH -A6 E
z  k o g u tk ie m

j e s t  to id ealn y  n ieszk od liw y  ko­
sm etyk, usuw ający w ady naskór­
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 

R. M Spr.W ew n. Nr. 345 4

PRZY WŁGSOW 
W Y P A D A N I U ,
łupieżu, łysieniu stosu e się mydło 

C H IN O W O - CHMIELOW E 
i ESENCJĘ 

C H IN O W O  -  C H M IE L O W Ą .—

III

I

Spir. z io łk o w y  ant. kosm . id e­
alny środek d om ow y chroni 
przed reum atyzm em  za z ięb ie ­
niem , w yczerpan iem  i t. p. 
u żyw an y  przez mil jon y  ludzi.

Sprzedają: A p tek i, S k łady
A p teczn e G d zie  niem a, w y sy ­
łam y butelkę SA N IO L U  za po­
przednim  n ad esłan iem  w  liśc ie  
znaczkam i p o cz to w em i lub  
przekazem  1.50 zł.

„ALCHEMJA" Mysłowice.

Książnica Zagłębia
Dąbrowa Górnicza 

Sobieskiego 17, telefon 2-34.

aa sezon szkolny
książk i, m ateriały  p iśm ienne.

D ostaw a do szkół, bibljotek. 
W yp ożycza ln ia  now ości.

0  EZ PŁATNI!esosruR.*

m a z o w i e c k a
OB A A .SKLEPtfiSKIEGO 
mnUAViA. MAIOW1ŁCKA 10

W Sosnowcu in form acji udziela i bro­
szury w ydaje bezpłatnie Apteka W asi­

lew skiego, M odrzejowska 10.

EMERSON-RADIO
lIPlieiiPIWSMlI!

i e w  « J © r k  

to gwarancja dobrego odbioru
W y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  l po­
k a z  w f i r m i e

J .  6 0 L 0 F E L D  
Będzin, ul. Kołłątaja 33, telefon 4.

Dyrekcja Okrqgu Poczt i Telegrafów w Krakowie
o g ła sz a

przetarg nieograniczony
na w ykonanie w stanie surowym  0 udowy gm achu Urzędu pocztowego Nr. 1 

w Sosnow cu o objętości około 8000 m 3.
W szelk ie inform acje oraz druki ofertow e (robota na ryczałt) można o- 

trzym ać w godzinach urzędowych w Oddziele budowlanym  D yrekcji Okręgu  
P . i  T. w K rakowie, ul. W arszawska 3, I I  p. począwszy od dnia 81. VIL1. hr.

W adjum  w w y s o k o ś c i  5 proc. oferowanej sum y w gotówce należy w pła­
cać na konto D yrekcji Okręgu Poczt i T elegrafów  Nr 402.003, zaś w papierach  
w artościow ych winno być złożone w m yśl „Ogólnych i szczegółowych warun: 
ków budowy" tom H I. B. 5, $ 4, za w yjątk iem  poz. 3. lit . f. g. h. w K ancelarji 
Głównej D yrekcji Okręgu Poczt i T elegrafów  w Krakowie, a dowod w płaty  
wzgl. depozytow y dołączony do oferty.

O ferty w podwójnycn zapieczętowanych kopertach, opatrzonych ty tu ­
łem  roboty należy złożyć w Oddziele budowlanym  dnia 12 w rześnia 1931 r. 
do godz. 10-tej.

D yrekcja O kręgu Poczt i T elegrafów  zastrzega sobie prawo dowolnego  
w yboru oferenta w zględnie uniew ażnienie przetargu.

DYREKTO R OKRĘGU POCZT i TELEGRAFÓW! 
S P E T T . ,

Zakład artystyczno-rzeźbiarski
W I I . M W  W il l      m il      W il l i  ■ M l ■ ■ n i l  ■ I I I I I H I I 1 1  — B— W i M

i kamieniarski

JANA ZAGÓRSKIEGO
S ośn iwjec, ulica;Alsja 8. — Telefon 12-48
  _  WYKONYWAJ --------------

pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, marmuru i grani­
tu oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t. j. schody, słupy 
Ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty  
trotuarowe, postumenty z krzyżami ze- 
laznemi i t. p. -  Wykonanie solidne 

i dogodne warunki płatności.

DLA ZDROWiA JEDYNIE T O , i
c o  n a j l e p s z e !

I » ►
| COKOLWIEK DR0Ż8ZE- 
, -WIELOKROTNIE 

L E P S Z E ! !

B R 0 5 5 KI

f K O W U S R I N A i  
« ł o w v

.„NiECZNie ZE znakiem 
^  senC* w PiePściEKiuy^ g y

Ô̂At-"Ap.K0WALSKI.w<,,i<»AV^y

M A R Y N A T Y
konseiwują tylko octy Spiessa

Sprzedaż w y łą czn ie  w  Składzie  
A p teczn ym

M. Jagiełło wicz^i
S o s n o w i e c ,  3 - g o  M a ja  7 .

PIĘKNĄ CERĘ
uwolnioną od piegów, plam  
i  innych zanieczyszczeń, w 
najkrótszym  czasie otrzymu  
je się tylko przy użyciu  

krem u  
A M I D A

M a t k i  1
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy­
sypia dla dzieci

Puder „Skid?i“
i  ( k o g u t k i e m )
otrzym ującej cia 
‘ i  dziecka w zdro­

wiu i czystości.

fjis; n tg n  do Śląsk. M i  lit), l i i  w M m i
w dniu 4 i 5 w rześnia 1934 r.

D odatkowe w pisy na pierwsze kursy w ydziałów  budowlanego, drogow e­
go i  chem icznego Śląskich Technicznych Zakładów Naukow ych na nowy rok 
szkolny, który rozpoczyna się dnia 10 września b. r. odbędą się 4 i  5 września  
w godz. od 9 do 14. . . .  i  n 

E gzam iny wstępne odbędą się w dn. 6 ew eat. 7 września b .r. w godz. od i

do 14-ej. . .
Ponadto odbędą się  w powyższym  czasie w pisy do 2-letniej szkoły  m i­

strzów elektryków  oraz na jednoroczny kurs specjalny techników hutniczych.
Na specjalny kurs techników hutniczych będą przyjm owani w yłącznie ab 

solwenei w ydziałów  m echanicznego i  chem icznego średnich szkół tech n icz -1 
nych. * • I 

W szelkich inform acji udziela kw estura Zakładów w godzinach urzędo-g
w y eh . D Y R E K C JA . 1

K I N O

p/jLACf

jj B ile ty  po 25 gr. sprzedawane są  w dnie powszednie do godz. M 7-ej w niedzielo i św ięta  do 5-ej.
Dziś wszyscy będą olśn ieni! W ielka uczta artystyczna! 

W spaniały  film  genjalnego reż. Ernesta Lubicza p. t.

S z tu k a  ż y c ia
R ew elacyjna obsada M iriam  Hopkins, Gary Cooper, Fred­

rick March.
v  Nadprogram ! N a scenie! W ystępy artystów  w_ najnowszym  

repertuarze przy udziale: Subretk i A nny W ołkońskiej, P r im a­
baleriny Ireny Jed yńskiej, P iosenkarza W itolda R ychlera, 

4  H um orysty Tadeusza M ergla, B aletm istrza P aw ła  Dobiec- 
|  kiego.

jg p ^  ̂  
KINO

CASING
SOSNOWIEC

pogoń| Marja cka Nr 1

“'Ł  ^

Dziś. Podw ójny najpotężniejszy program  w Sosnowcu

„ B e z d o m n i ’0
NA ULICACH M OSKW Y  

i F ilm  który niezwykłą śm iałością w sposób w ysoce realisty- 
i czny obnażą jedną z największych bolączek życia sowieckie- 
’  go, klęskę bezdomnych w ykolejonych dzieci ulicy.

I I  film  Sensacja nad sensacjam i! T»m Tyller.

L u d zie  S z a k a le
gjjl Początek o G tej w niedziele o 3-ej. Ceny nie 
HP podwyższone od 25 gr.

K IN O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowt

D ziś i  dni następne. I-szy film  
Upojna, rozkoszna, najweselesza komedjfc wszystkich czasów

. H O T E L  -  P E U S J O ^ I
w r. gł. K ap ita lny  kom ik francuski Lucien Baroux,, Marc 

D antzjer, A rletty  
B ezustanny śm iech! W spaniałe k a l'a ly .

H -g i film . K ról strzelby i  lassa zw ycięski Ken M aynard i fe­
nom enalny kod Tarzan w film ie n iezw ykłej em ocji i  w ielkiej 

sensacji p. t.

D W a  O D L I C Z A
Nadprogram : T ygodniki Param ountu i P . A. T.

W krótce: „C SIB K

1 Dziś po anak obrać p t. KEî l wAYNiRD pocz o a, 11~e<

Oźwiękowe
K IN O

APOLLO
W  S9ELCU

Dziś! W  niedzielę du 26 i poniedziałek 27 sierpnia 1934 r. 
2 w spaniałe film y dźwiękowe I  to znany tenor

JOSE M O J I C A
oczaruje W as cygańskiem i rom ansam i w film ie p. t.

K r ó l  C y g a n ó w
II  film  to dwaj ulubieńcy Publiczności

P A T  i P A T A C H O H
ubaw ią Publiczność sw ym  najw eselszym  film em  p. t.

P a f  i Fa^acsBtson s f i r s e l s s y  ,
B ilety  od 25 gr. Pocz. w niedzielę o godz. 3, w dni zw ykłe o 6

Anons. Od środy 29 film  p. t. KRÓL KRÓLÓW,

KINO

MQMUS

Od czwartku 23 sierpnia i  dni następne 2 superfilm y w je ­
dnym program ie

D z i e w c z ę  z  G ó r
W ielki żyw iołow y film  w olnych dusz. Miłość! Śpiew! Hu 

mor! Muzyka! Zawrotne tempo gry! W  roli głównej 
N ANCY BROWN.

I I  film
W Y R O I Ć  M O i  Z ;

E m ocjonujący dram at erotyczno - życiow y. \ «--u °
z synem  o m iłość jednej komety. i i i j s TON

W; roli gl. Bohater „Burzy o B r z a s k u  Walu^- - - ______
Douglas M otgom ery i Hden__— .— m}n^7.ieżyl

W niedzielę o M e j 30 ranr" ^j°riCud/.oz; -!oskiej‘‘ 
w program ie F L IP  I  F L A P ^ ^ J  Htflrazych p0 20 gr. J  

B ilety  dla dzieci po JO —  — ------ -----
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OROBHE 
OGŁOSZENIA 

s' w 
„Expresie Zagłębia”

mrjją zaw sze  
niezawodny skute f

ADA

W Y C H O W A N I E
S Z K O Ł A  k ro ju  szyeia i  m odelow ania  
S typ n łko w sk ie j w  Sosnowcu P iłs u d ­
skiego 14 p rz y jm u je  zapisy uczenie. Po 
ukończeniu św iadectwa p r awne. 
U D Z IE L A M  le k c ji m u zyk i na skrzyp- 
cacłi. B ędz in . K o łłą ta ja  21 J. B lacha. 
F R A N C U S K IE G O  udziela, w y k w a l i f i ­
kow ana nauczycie lka, abso lw entka u n i 
w o rsy te tu  we F ra n c ji,  Zgłoszenia pod
„F rancusk i**.__________________________
P IE R W S Z A  Ś L Ą S K A  S Z K O L Ą  M U ­
Z Y C Z N A  CW YŻSZA ł  N IŻ S Z A ) W  K A  
T Q W IC A C H  u lica  Szopena N r. 16. te­
le fon  301-36, obok P. K . O. - -  pod d y ­
re kc ją  znanego kom pozyto ra  śląskiego 
p ro f. S te fana Ślązaka — p rz y jm u je  za. 
p is y  now owstępującyeh uczniów na rok  
szko lny 1934/35. Do szkoły niższej p rz y j 
jn o w a n i są uczniow ie bez początków. 
O tw a rte  zos ta ły  k la sy  w szystk ich  przed 
m io tó w  m uzycznych. O p ła ta  za nauko 
od 15 z ło tych  m iesięcznie. D la  p rzy je zd ­
nych 75 proc. zn jżka ko le jow a  do 160
k ilo m e tró w .____________________________
P R Z Y J M Ę  dziecko la t 8—10 do w spól­
ne j n a u k i, op ła ta  n iew ie lka . Swobodna 
8, Szubertowa.

m yd ło  do p ran ia  i 
m ycia , de lika tne , s iln ie  
pieniące się do tw a r­
dej i m ię k ie j wouy. 
Sprzedaż w fa b r. sk ła ­
dzie „ADA<* Sosnowiec 

M odrze jow ska 30.

L  O K
D O  w yna jęc ia  m ieszkania trz y p o k o jo ­
we z w ygodam i R e jm on ta  28 oglądać 
można od szesnastej.
S K L E P  z poko jem  i  ku ch n ią  p rzy  u l i ­
cy K u ź n ic y  6 zaraz do w yna jęcia . W ia
domość u dozorcy._________
D W A  pokoje z kuchn ią , pokó j z kuch­
n ią  z w sze lk iem i w ygodam i na szóstem 
p ią trze  z w indą, oraz pokó j um eblow a­
n y  rów n ież z w ygodam i na parterze do 
w yn a ję c ia  P rezydenta  M ościckiego 35b. 
D Z IE W IĘ C IO P O K O J O W Y  lo k a l z 
w sze lk iem i nowoczesnemu w ygodam i do
w yna jęc i a W iejska  8.__________________
N A U C Z Y C IE L K A  g im n a z ja ln a  poszu 
k u je  p oko ju  umeblowanego z w ygoda­
m i w śródm ieściu. Zgłoszenia pod „nau  
czyc ie lka “  do a d m in is tra c ji „E xp re su “ . 
P O K Ó J ku ch n ia  do w yna jęc ia  od 1
w rz eśnia. Sosnowiec Tabelna 19.______
P O K Ó J do w yna jęc ia , wejście osobne. 
Sobieskiego 18 p rz y  moście Szopienic.
k i m . _____________________________
P O K Ó J z ku ch n ią  do w yna jęc ia  So­
snowiec, Nowopogońska 12 u gospo­
darza.________________  ■ ; • ! i •.•••#!
P O S Z U K U J Ę  dwuch poko i z kuchnią. 
Zgłoszenia do k a n c e la r ji T e a tru  M ie j- 
skiego. __
P O T R Z E B N E  poko je  umeblowane. 
Zgłoszenia p rz y jm u je  kance la rja  Tea-
tr u  M ie jsk iego . Tek 203._______________
M IE S Z K A N IE  3 pokojow e w śródm ie­
ściu z w ygodam i potrzebne zaraz. Zg lo
szenia  _ te le fon  14-90.___________________
M IE S Z K A N IE  pojedyncze do w yn a ję ­
cia K ordonow a 4. W iadom ość u gospo­
darza.

lu b  dozorcy domu, w  Sosnowcu lu b  na 
w y jazd . Mogą p row adzić m e ld u n k i i  za 
ła w ia ć  sp raw y urzędowe. W ym a g a n ia  
skrom ne. Zgłoszenia do „Expresu** dla
„S um iennego**.____________________
P O W A Ż N A  firm a  m eblow a w  K a to w i 
cach p rzy jm ie  zaraz u rzędn ika  (niezkę) 
do sprzedaży, zna jący sie też na buchał 
te r ji .  W ie k  do 23 la t. W yznan ie  oboję- 
tne. Zgłoszenia do A  dm. pod „Meble**.

Stróżostwo
dam pożyczającem u 300 zł. Pensja, m ie  
szkanie, dochody. W iadom ość. „E x -
pres“  Sosnowiec._______ _______________
P O T R Z E B N A  zaraz. m a n iku rzys tka  
pierwszorzędna s iła  z dobrą p row iz ją . 
.W arunk i do um ow y. K ie lc e  hote l „B u -
ł to l “  F ry z je rn ia ._________ ' _______
P O T R Z E B N Y  s to la rz  na robo ty  fo rn ie  
row ane  i  ch łopcy do te rm in u . W ia d o ­
mość P iłsudsk iego  25 T y m iń s k i. 
P o t r z e b n y  zdo lny  podręczny szewc 
k i. W iadom ość Sosnowiec, Tabelna 16. 
P O T R Z E B N A  bufetow a ru tyn o w a n a  i  
kucha rka  re s ta u ra cy jn a  zaraz. Będzin, 
M odrze jow ska 63.
U C Z N IA  na p ra k tykę , p rz y jm ie  p ra ­
cow nia sto la rska  Sosnowiec u l. Prez.
M ościckiego 15._______
P O T R Z E B N Y  s to la rz  sam odzie lny na 
ro b o ty  fo rn ie ro w a n e  i  ch łopcy na p ra k  
ty k ę  s to la rską . Sosnowiec, P iłsudsk ie -
go 25.__________________________________
PO TR ZEBN Y" uczeń na p ra k ty k ę  rzeź­
niczą. W iadom ość: F ranciszek W o ln y , 
Zaw iercie , P iłsudsk iego  27.____________

3 panie i 3 panów
rep rezenta tyw nych  do skom ple tow an ia  
personelu p rz y jm ie  b iu ro  Sosnowiec, 
P iłsudsk iego  14-a I  p ię tro , lewo. Z g ła ­
szać sie z dokum entam i dn ia  27 bm. od
godz. 10—13 i  15—1 7 . ________________
P R Z Y J M Ę  posadę gospodyni do dwóch 
państw a lu b  po jedyńczej, bu fe tow e j 
lu b  eksped jen tk i. W iadom ość a d m in i-
s tra c ja  „E xp re su  “ . ______
B U C H A L T E R  - b ila n s is ta  i  korespon­
den t z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą , doskonale 
obzna jm iony ze sp raw am i podatków- - 
m i i  soeja lnem i, poszukuje odpowied­
n ie j posady. Zgłoszenia a d m in is tra c ja  
„E xp re s  Zagłębia** Sosnowiec pod „B * .  
S K L E P  z m ieszkaniem  zdolnem u f r y ­
z je ro w i d ru g i sklep k ra w co w i w y n a j­
m ie gospodarz. M . D ąbrów ka  P iłsu d - 
skiego 2 — 6.

WAPNO

MARSZAŁKOWSKA 127.
NOWY świat 57
SPRZEDAŻ HURTOWA 1 DETAUCZHA
wyKOHUlEMYWSUL̂ EROBOTY

■  Li ■ * I r-  ̂ ..

T A N IA  posezonowa, wysprzedaż gorse 
letów , pasów i  stan iczków  pasy leczn i­
cze na jnow szych system ów „Rozalja**
Sosnow iec, D ę b lińska 11 tel. 7—68.____
Ł Ą K Ę  na Zrębach i  połę na M a lin o  
w ych - G órkach. Sprzedam. „Expres**. 
Będzin
iSPR ED AM  d łu g o le tn ią  p racow n ię  k a ­
pe luszy dam skich, to ka rn ię  m odelarską
Sosnowiec, M a jo w a  16.___________
P L A C  do sprzedania 17 p rę tów  pod bu
dowę pokó j z ku chn ią  P aw ia  11.______
R O W E R , ang ie lska  ku chn ia  i komoda 
oka zy jn ie  do sprzedania. W iadom ość:
Bielecka 39 m. 5 . ___________________
Ł Ó Ż K A  żelazne z m ate racam i 15, s to ­
łó w  re s ta u ra cy jn ych  sprzedam tan io . 
Sosnowiec N aru tow icza  6. H a d ra  
W A N N Ę  że liw ną dużą ta n io  sprzedam
l ia c  Sosnowiec, P iłsudsk iego  31.______ _
S P R ZE D A Ż. T an io  nabyć można dz is ia j 
w ie le  rzeczy: domy, w ille , m a ją tk i, go. 
spodarstw a ro lne . Sosnowiec, P iłs u d ­
skiego 8, te le fon  5.26 (p rzy S towarzyszę 
n iu  W ł. N ieruchom ości). G ospodarka 6 
m ó rg  z iem i zabudowania, zb io ry  (około 
S łom n ik) 9900 zł. Gospodarka w cenie 
10.006, w zam ian za dom w Zag łęb iu . Josz 
eze jeden p lac  p rz y  u l. t i iż  Żerom skie-
go 30 prę tów , t a n i o . __
M A S Z Y N A  „S ingera** bębenkowa i  
kraw iecka . W iadom ość: Lew andow ski, 
S ienkiew icza 6. Sosnowiec. 
N A J K O R Z Y S T N IE J - zamówić, ku p ić  
gorse ty - b iustonosze p ra co w n i M a r j i  
Dnszowej Sosnowiec, H a le  Rozwoju. 
S P R Z E D A M  p lac oraz kam ień  w  ty m  
placu. Będzin, Zagórska 69.___________
M A G IE L  do sprzedania Będzin, Pod-
zamcze 38.____________
K U P IĘ  p lac pod budowę 300 lu b  w ięcej 
p rę tów  w  Ząbkow icach, B ukow n ie , O- 
kradzionow ie . O fe r ty  z podaniem  ceny 
k ie row ać : „E xp re s  Zagłębia** Sosno­
w iec pod „tanio**.

S P R Z E D A M  K o p u la k  oraz w ydz ie rża­
w ię fabryetzkę nada jącą się na wszy- 
s tko . W iadomość w Expresie .
M A G IE L  e lektryczna  do sprzedania, 
S taropogońska 3 gospodarz. 
H A R M O N J E , A k o rd jo n y , stoliczkowe, 
chrom atyczną pedałowe, półtonowe, 
sprzedaję, zam ieniam . R eperu ję  in s tru ­
m en ty  muzyczne, pa te fony . Sosnowiec
1 M a ja  13 Tadeusz R u tko w sk i._
S Z Y Ń Y  budowlane, d ru t ko lczasty, r u ­
szty p ieka rsk ie  oraz żelazo użytkow e po 
leca sk ładn ica  i  sortow n ia  H . P fe ffe r  
Będzin, M a łachow skiego 33.
W Y P R Z E D A Ż  kw ia tó w  cebulkow ych, 
narcyzy, taeety, tu lip a n y , k w ia ty  w ie ­
lo le tn ie  oraz flance  truskaw ek. Ogród 
p rz y  hałdach Sosnowiec, M a łachow skie
go 14 Z ie lezińska.______________________
K U P IĘ  okazy jn ie  b iu rko  jasne i  eta- 
żerkę. W iadom ość w a d m in is tra c ji. 
K U P IĘ  100 krzeseł w iedeńskich ciem ­
nych. W iadom ość w a d m in is tra c ji. 
K R E D E N S  nowoczesny, otomanę, bie- 
liź n ia rk ę  z lus trem , s tó ł rozsuw any, 6 
krzeseł k ry ty c h  sprzedam bardzo tan io . 
Sosnowiec — Pogoń, Sucha 2 f. 
M A S Z Y N Ę  sprzedam do szycia „S in . 
gera“  dobrze szyjąca 50 z ło tych , Jęzor

' Oebra t.________________________________
Z A K Ł A D  fr y z je rs k i do sprzedania. So 
snowiec, 1-go M a ja  6.
R A D  JO  4 _ro lam powe do sieci sprze­
dam; Czeladź, M ys ło w icka  18.
S Z Y N Y  B U D O W L A N E , norm a lne  i 
wąskotorowe, tre g ry , d ru t ko lczasty do 
ogrodzenia ru r y  oraz wszelkie inne że­
lazo użytkow e poleea ta n io  skład sta­
rego żelaza W e ine ra  w Będzinie, Mo-
drzejowska 82.________ '___________
K U P IM Y  używ aną p la tfo rm ę  na 1,000 
kg. W iadom ość: u l. Prez. M ościckiego 
41, te le fon  5.48.

S TA R SZY  ka w a le r na posadzie, ożeni 
się z panną lu b  wdową. Zgłoszenia F i l  
ja  „Expresu** Będzin pod „N iezależny**. 
W D O W IE C  la t 36 sam otny pozna P a­
n ią  m iłą  dobrego usposobienia n ieb ied­
ną do la t 35. Cel m a try m o n ja ln y . Z g ło ­
szenia do f i l j i  E xpresu  Będzin pod „Sa
rnotny**._________________ _____________
W D O W A  posiadająca dom poszukuje 
męża z p ien iędzm i d la  spłacenia d ługu.
W iadom ość w  a d m in is t r a c j i .__________
P A N N A  la t  18 posiada jąca 10 m ćrg  
ziem i poszukuje ka w a le ra  do la t  28 w 
celu ożenku. W iadom ość w E xp re sie. 
IN T E L IG E N T N A , p rzys to jn a , pozna 
Pana in te ligen tnego  od la t  45-ciu na sta 
now isku  w  celu m a try m o n ja ln y m . O- 
f  er ty  do a d m in is tra c ji E xpresu  Sosno-
w iec pod „Wesoła**. __________
B R U N O N  W A J C H  zg u b ił św iadectwo 
szkolne 4 k las  szko ły powszechnej, w y ­
dane przez szkołę n r. 9 w Sosnowcu.

R O Ż N E

w b ry łach  i lasowane z pieca H o ffm a - 
n o w sk itg o  wysoko - procentowe poleca 
P a lu s iń sk i Sosnowiec. Ś rodu la  tel.
12 -  67.________________________________
S P R Z E D A M  now y powóz, bryczkę u ży ­
w aną tan io . D ąbrow a K ró lo w e j Ja d w i-
g i 23.__________________________________
H A R M O N J Ę  „Kupisa** s to likow ą  sprze 
dam. G ołonóg Podlesie 37 Tom asz Zy- 
g ie rt.

k C i  D  Z  I E  'tak tan io ,

N | fi D 7 I F ta k  so lidn ie
gustow nie

ja k  „A rte s “  op raw ia  obrazy, fo to g ra . 
f je . P racow n ia  ram  obok kościo ła. 
M IE R N IC Z Y  p rzys ię g ły  F ranciszek 
Szorsz. D ąbrow a 3 M a ja  15 w yko n yw u jo  
p o m ia ry  g run tów  — p la n y . 
„U R Z Ą D Z O N A  kw esta pub liczna dn ia
29 lip ca  1934 przez Zw iązek S trze leck i w 
Będuszu p rz yn ios ła  39.80 zł.<*. 
C H R Z E Ś C IJ A Ń S K I Zak ład  R ysow n i­
czy H a fc ia rsko  B ie liź n ia rs k i, p rz y jm u ­
je  do m ereżki, o k rę tk i, p lisow an ia , dz iu r 
kow an ia  h a ft b ia ły  i  ko lo row y , o d b ija ­
nie w zorów  oraz szycia b ie lizn y  dam ­
sk ie j, m ęskie j, dziec inne j i  pościelowej 
z pow ierzonych i  w łasnych m a te rja łów . 
■Wykonanie fachowe i  solidne. Ceny k ry  
zysowe. S klep  g a la n te ry jn y  E. M eyer, 
N owopogońska n r. 12.___________

B- Felczer
S zp ita la  Skórno — W enerycznego Św. 
Łazarza w W arszaw ie H . R udz ińsk i, 
D ąbrowa Górn., Kościuszki 2. Godziny
18 -  20._______________________________
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K O L O N J E  le tn ie  m. Sosnowca sfoto*- 
g ra fow ąne w N ow ym  T a rg u ! Pocztówka
30 groszy: A gencja  „Ja z “ , Sosnowiec, 
W ie lk a  24. Tamże: poszukiwana ząu fa . 
na, sym patyczna pracow nica (pude łka ;
stwo). K a u c ja  200 zł.__________________
T R O C IN Y . Poszuku jem y odb iorcy  na 
z u ż y ti tro c in y . T a rgow ica  T rzody  w So 
snowcu._______________________________

B uro pisania podań
do w ładz a d m in is tra cy jn ych  oraz prze 
p isyw ań  m aszynow ych B O L E S Ł A W A  
W Y L O N A  w  Sosnowcu, u l. W arszaw-
ska 12.____________________________
Z A G IN Ą Ł  12 - le tn i Józef P a luch z Dą 
brow y, m a ły , b runet, oczy czarne, k toby 
w iedz ia ł o n im  proszony zaw iadom ić
posterunek p o lic j i . _____________________
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  m ły n  w odny fachów 
cow i na tychm ias t, czynny, w a ru n k i do 
godne. O fe rty  pod „M łyn** poste - re ­
stante^ M yszków .______________________
F O T O G R A F  J E  do le g ity m a c ji szkol­
nej, ceny najniższe. M ieszkowska, So-
snowiec P iłsudskiego 20._________ ■
C H R Z E Ś C IJA Ń S K I Zakład  Z e g a rn ii. 
s irzow ski p recyzy jno  m echaniczny 
W łodz im ie rz  N iepoó, b. p racow n ik  f irm  
w arszawskich i krakow skich . Sosno, 
wiec, u l. Czysta 7. W yko n yw u je  wszel­
kiego rodza ju  reperacje zegarków k ie ­
szonkowych, C hronom etrów , Repetie- 
rów. sztoperów, an tyków , zegarków kon­
tro ln ych . tachom etrów , Num eratorów. 
różnego rodzaju , dorab ian ie  części p re ­
cyzy jnych  do wszelkiego rodza ju  m a­
szyn w edług rysunków  lub  wzorów. Ła- 
dowanie akum u la to rów . W ykonan ie  so­
lidne. G w arancja  trzech le tn ia ,

U N IE W A Ż N IA M  dwa weksle po 1000 
zł. z w ys taw ien ia  p. F ranc iszka  Mroez- 
kiew icza, jeden z żyrem  p. T . Je rzykow  
skiego podstępnie w yłudzone od żony 
m o je j przez n ie jak iego  p. Czesława Sta_ 
rosolskiego z K a to w ic , S łow ackiego 10. 
Sprawę k ie ru ję  do sądu. M ieczysław  
Raszewski. ______________________
S P Ó ŁK A  Łow iecka  w s i Siedlec, gm. 
R u d n ik  - W ie lk i,  pow. zaw ierciańskie^ 
go w ydz ie rżaw i te ren  po low an ia , obsza 
ru  760 ha. W a ru n k i p/g. um ow y. Z g ło ­
szenia k ie row ać pod adresem Zarządu 
gm. R u d n ik  - W ie lk i._________________

Biuro
podań do w ładz  a d m in is tra c y jn y c h  
B ednarczyka m ieści się Dąbkowa za
m a g is tra tem._______
O D N O W IO N Y  sk le p ik  ow ocarn ia  cen­
tru m  Sosnowca, ta rg  go tów kow y odstą 
pię. W iadom ość: A d m in is tra c ja .

B R E J D A K  W in ce n ty  zg u b ił książkę 
w ojskow ą, w ydaną przez P K U . P iń ­
czów________________ ______________ _
W A C Ł A W O W I K o la s ió sk ie m u  urod,z 
27/n 1899 r .  skradziono paszport zagra
n iczny  k tó ry , un iew ażn ia  się._________
S K R A D Z IO N O  dowód osobisty na  i-  
m ię  P ińezew ski D aw id  w yd a n y  przez 
M a g is tra t m. Będzina i  różne zdjęcia. 
A N N A  J A S IÓ W K A  zgub iła  książkę 
K a sy  C horych  w yd a ną w  Sosnowcu. 
J Ę D R Z E J C Z A K O W I F E L IK S O W I 
skradziono książeczkę w o jskow ą w yd. 
przez P. K . U . Katow ice .
P Ł A T E K  S T A N IS Ł A W  zg u b ił ks iąż­
kę w o jskow ą i  ka rtę  m o b iliza cy jn ą , w y 
dane przez P. K . U . Będzin.
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